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NARCIARSTWA EUROPY ŚRODKOWEJ

I

Największe międzynarodowe ®awody sportowe, jakie zorganizowano dotychczas na ziemiach Polskich, rozegrane ’ ostatnio igrzyska narciarskie F.I.S. W'Za "■opanem, mamy. już . so-
200-tu zawodników, reprezentujących 16-0ie narodów Europy, c_„tcn) Ponad stu gości zagrąni- YJiych, .walczyło w ubiegłym

KRATZER (NIEMCY)

tygodniuma-trasach f 'Skoczni ’zimowej stolicy Polski;.'
.Nie przesadzimy bynajmniej, twierdząc,' że minione zawody F.ES. ogromem swym dorównywały Olimpjadzie w St. Moritz, a pod względem sportowym i organizacyjnym przewyższały ją 

znacznie.Wielokrotnie podkreślany przez nas talent organizatorski kierowników P.Z.N. sprawd, że gigantyczna ta imprezazostała oomyślnie przeprowadzona do 
a sport Polj“XchS bie piękne imię w krontkacn m.ę dzynarodowych.

Kapryśna zazwyczaj aU^a,^' 
szego Podhala P°s^Lnf2c S razem również na rę e bjeffU zakłóciło normalnego

całość efektu U Olimpiady zimo wej.
Lecz ■kie te czynniki nie

VINJARENOEN (NORWEOJA)
triumfator w Jkombmaaii“. gdzie Norwegowie dowie®, źo cłwe Jeszcze 

nie mają godinych siebie taowairenitów.

zapewniłyby , jeszcze .tak-.uprą-I Konkurencja ta’ bowiem stanó- gnionego przez nas powodzenia i' wi sedno każdych zawodów i derozgł ósu za wodom’ F.I.S., gdyby nie poparły -ich piękne > wyniki techniczne, uzyskane przez narciarzy polskich. .(' < »
Pod tym względem ambicje na sze' zostały, zdaje się, zaspokojone raz wreszcie z .nadwyżką.
W walce z istotną elitą narciarzy Europy w zawodach, które nosząc mało mówiący tytuł mistrzostw F'.I.S., byty faktycznie mistrzostwami świata, zdobyliśmy sobie pozycję tuż po 3 krajach skandynawskich, pozostawiając w tyle Niemcy, Czechosłowację, Szwajcarię1, Włochy, Rumunję, Anglję, Francję i t d.Aczkolwiek każde zwycięstwo jest z natury rzeczy'najgłośniejszym efektem zawodów, temnie- mniej dla nas Polaków najbardziej wartościową zdobyczą mistrzostw F.I.S. jest nie pierwsze miejsce w biegu pań, zdobyte przez Po- lanikową, lub triumf w biegu zjazdowym Br. Czecha, lecz 4-ta..pozycja tego narciarza.w t zw. kombinacji.

cyduje o przyznaniu, tytułu mistrza. < i 'A przecież Polak zaszczytną -tę lokatę zdobył za dwoma Norwegami i Finem z niewielką róż nicą pupktów, pozostawiając za sobą w tyle sławnych 'na całą Europę narciarzy, z którymi jesz cze dwa lata-temu mierzyć się prawie nie mógł. Wśród nich widnieją nazwiska paru Norwegów, Szwedów i Finów, ex-mi- strza Europy Purkerta ; (H. D. W.), który znalazł się nawet za braćmi Szostakami (13 i 14 ml). Sukces ten to widomy postęp, jaki uczyniło narciarstwo nasze w ostatnich dwu latach.
Ażeby postęp ten zilustrować ■najdokładniej przytoczymy niżej dla porównania wyniki, dotylcthozasowe, uzyskiwane pfzez Polaków w najważniejszych zawodach międzyna rodowych.

• Na Igrzyskach-w Chamonix w 
1924 r. zwycięzca Haugi (Nórw.) miał czas 1 g. 14 m. 31 sek.,' zaś pierwszy z naszych — Bujakza- jął 36 miejsce o 27 nv 42 sek. w tyle.• 'W 1925 r.,odbyły sięmistrzo- stwa Sr. Europy w Janskich Ła- źniąch . bez'udziału Skandynawów. Zwyciężył ' Nemetzky (Svaz) . Bujak-zajął 26 miejśce, będąc o 16 m. 31 sek w tyle.W 1927.r. rozegrano,mistrzostwa Europy w Cortino d'Ampezzo bez udziału Norwegów i { Finów. Zwyciężył naturalnie Szwed Lindgreen w czasie 1 g. I 23 m. 55. sek. Najlepszym z Po-I laków'okazał się Br. Czech, zaj- j mując 12 miejsce o,9 m. 36 sek. w tyle. <.W St. Moritz (1928 r.) triumfował Groorumsbraaten (Norw.) Br. Czech, startujący tylko do kombinacji (gdzie miał 5-te miej I see) znalazłby się ze swym cza sem, gorszym od zwycięzcy oj 11 m. 55 sek. na 13-tem miejscu.' Wreszcie w roku bieżącym I zwycięzca Saarinen (Find.) wy-1 przedził Czecha Br. (znowu 13 i

ogólne miejsce) tylko o 6 m. 54 sek..‘ a poza Skandynawami zna leźli się przed Polakiem Donth i Krebs (Niemcy). A przecież tuż za Br. Czechem idą jego brat Władysław, Szostak Karol i Mo tyka Zdz. z różnicą czasów w stosunku do pierwszego mniejszą, niż miał Br. Czech rok temu w St. Moritz.
(Dokończenie na str. 2-ej)

JOHANSSON (NORWEOJA)

wyszedł z kota

PODNIEBNY LOT 
/il przecina czann 
tr?u ÇÂtowleka-pt?

BRONISŁAW CZECH
najlepszy narciarz Europy środkowtej zdobywca pierwszego miejsca w bie 

<u zjazdowym, czwartego w „kombinacji"' i to go w skokach,



..PRZEGLĄD SPORTOWY" Sobota, 16 lutego 1928 roku. Nr. 8

lak zdobył Br. Czech czwarte miejsce
w oficjalnej klasyfikacji narciarstwa europejskiego

Po błesru 18 kłm. w piątek o- czekiuano z niecierpliwością na punktację bie^u 18 kim. do biesru złożonego o mistrzostwo Polski.świetne Czwarte miejsce Bron ka Czecha na 43 zawodników., lepsze niż w St. Moritz, budziło nadzieję, że w kombinacji uzyskamy dotrą lokatę. Chyba nie powtórzy się po raz drugi pech olimpijski?
Przed Bronkiem uplasował się Jim Jarvinen, słabszy od niego w skokach 1 dwu Norwegów Stenen i Vinjarengen, pierwszy na poziomie Bronka, drugi lepszy od niego.

r Groźni byli jeszcze Belgum (Norw.), Nuotio (Fin.) I Niemiec Muller, szósty w biegu.
Do konkurs« skoków zgłoszono 43 zawodników reprezentujących następujące państwa: Czechosłowacja. Norwegia, Polska. Niemcy. Włochy. Szwalca- r.ia, Finlandja. Rurnwija, Szwecja, czyli kwiat narciarstwa mię dzyń a rodowego. Rekord zglo- sz/ń pobiła Polska I Czechosłowacja po 11 zawodników, Norwegia 9. Niemcy 5 1 t. d.Od dwu dni skocznię wzięło w obroty. Od świtu do nocy trwała praca nad przygotowaniem jej do konkursów, utrudniona bardzo silnym mrozem, do chodzącym w nocy do 33 stopni.
Po godzinie skoków treningowych zeskok byl twardy, jak lód.
Na szczęście w piątek rano na Stapila zmiana pogody. Zachmu rzyło się 1 poczaf prószyć drobny śnieg, który w nocy padał bardzo obficie, tak, że na rano Zakopane zostało przykryte śwież« warstwą 20 cm. śniegu. Padało jeszcze do godziny 10-ej. Konkurs zapowiadał się nieszczególnie. Nagle o g. 10-ej niebo wypogodziło się. Oślepiające słońce zaialo płaszczyzny śnieżne wietrżu słowem skoki, czone sznury sani ciągnęły pod Krokiew-. .Na.^ yiielkięj polanie zaroiło się od tysiącznych tłumów.Jedziemy na nartach pod Krokiew. Cudowny śnieg aż zapra śza do dłuższego spaceru, niestety obowiązek -wzywa na skoki.Skocznia wygląda pięknie i Imponująco.Świetnie rozmieszczone dalsze trybuny tworzą dwa wspaniałe w swych prostych liniach, o1- brzymie bloki na tle b’alej polany. Od nich po obydwu stronach zeskoku balustrada idealnie prosta, zatrzymująca mrowie ludzkie przed wtargnięciem na pole lądowania. Na stoku Krokwi po obydwu stronach zeskoku, kilkadziesiąt trybun, ozdobionych biało.- czerwonemi drape- rjami. W górze poniżej progu dwie duże trybuny dla prasy i zaproszonych gości, obwieszone barwna plamą wielkich sztanda-

zlotem światła. W po- idealna cisza. Jednem wymarzone warunki na Od godz. 11, nieprzeli-

71 i pół mtr. na Krokwi
Fenomenalny wynik Ruuda w konkursie skoków

Rozegrane w niedziele Indywidualne 
konkursy skoków stanowiły, rzecz jtx> 
sta punkt kulminacyjny sześciu wiel
kich dnk które przeżyło ostatnio Za
kopane.

Jak było do przewidzenia. wynik 
konkursu potwierdził rac jeszcze ab 
solutną he-gcmonję Norwegów w tej 
dziedzinie narciarstwa. To też mimo, 
że zacięci Finowie wyrwali swym bra
ciom z Północy mamo królów nart 
nie zdołali a<ni na chwile zachwiać ich 
dumnym tytułem najlepszych skocz
ków świata.

Jedynym Intruzem, który zdołał sie 
■wedrzeć miedzy 7-nita idących lawa 
Norwegów, byl Niem ec Kratzer. zdo
bywca niezwykle zaszczytnego 4-go 
miejsca, - i

Dziesiąte miejsce Br. Czecha jest dla 
Ptfski sukcesem również pierwszej ta- 

• kości, jeśli zważyć, że oprócz sześciu 
Norwegów, dwu Niemców I Fna żaden 
z -największych asów Europy środko
wej I Szwajcarii nie zdołał pobić nasze 
go mistrza.

Po ukończeniu skoków w konkurs'e. 
na deser oddano szereg skoków po 
za konkursem, w których najlepszy 
skoczek zawodów zakoptaftskch Ruud 
osiągną! nowy rekord skoczni krok- 
wiańskiej — 715.

Zawodnicy polscy nie pozostali dale-

Łyżwlarskie ml trzostwa Polski w 
Jeżdzie szybkie) nie doszły do skutku I 
zastały po pierwszych biegach odło
żone wskutek sfłnego mrozu do 16 i 17 
b m. Wyniki pierwszego dnia byty 
słabsze, niż nawet na mistrzostwach 
Warszawy.

Konkurs skoków w Krynicy odbędzie 
się we wtorek. Startują prawie wszy
scy uoaestarcy mistrzostwa, F, L S.

rów wszystkich państw, biorą- cych udział w zawodach.Tworzą one wielobarwne plamy na tle śniegu i ciemnej masy i skocznięsmreków, ujmujących w czarne kleszcze.
Na skoczni- porządek wy. Wygodne schody we i zejściowe, po obydwu stronach starannie ubite i posypane trocinami ulatwiaią wydostanie się na górne trybuny. Są tak w^odne. że nie czuje się zmę- idąc na sam t

skoczni.Z prawej strony zeskoku wybudowano specjalne schodki dla sędziów, mierzących długości, ułatwiające pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. r>oł«czonęj za wsze z tkwieniem w śniegu po kolana i niemilosiemem odmrażaniem nóg.
Na trybunach górnych i dolnych ustawiono szereg giganto- fonów, prze« które informowano publiczność o długościach skoków, podając równocześnie numer, nazwisko i narodowość -«. zawodnika. Poza tern informował’' sprawnie działające numery nad trybuną sędziowską, dobrze widoczne, nawet z najdalszych krabów polany.
Jedyną niemiłą stroną sobotniego konkursu był siarczysty mróz, dajacy się we znaki na try bunach, schowanych w cień.
Konkurs roznoczął się o g. 12 w dwu serjach. w pierwszej z nie-wsze^o. najniższego rozbiegu, w drugiej z połowy drugiego.Idealne warunki dla Norwegów, będących mistrzami wybicia.Po słabym Ettrichu (H. D.

wzoro- wejścio-

BILANS MIĘDZYNARODOWY MISTRZOSTW F. I. S
Norwegowie zachwiani, Polacy nową potęgą narciarską

W Specjalnym artykule omówiliśmy znaczenie sukcesów zawodów zakopiańskich dla narciarstwa polskiego. Poniżej ząj- miemy się ogólnym przeglądem porównawczym wyników starając się ocenić stanowisko obec ne pojedyńczych państw biorą- cych udział w mistrzostwie P. I. S.Sytuację ogólną możnaby u- jąć w dwu słowach: zmierzch hegemonji Norwegów.

BERGSTROEM (SZWECJA)

ko wtyie — Sieczka-Gąstenłca m'ai 66 
mtr„ а Вт. Czech i Cukier po 63 mtr 
. Wyniki konkurs«: 1) Ruud (Norwe

gja) nota 227 2. skoki 57 i 55 me-trów. 
2) J-ohamieon (Norwegia) nota 225.2. 
•skdki 56 i 56 nur.. 3) Kle.ppen (Norwe
gia) nota 227,2 skoki 57 i 55 metrów. 
«4) Kraozer (Niemcy) nota 220. skoki 53 
1 56 tntr, 5) Vinjarengen (Norwegia) 
bota 230. skoki 55 i 55 5 mtr.. 6) Bu- 
sterud (Norwegia) nota 217.1. skoki 53 
i 55 mtr, 7) Holmen (Norwegja) nota 
215.3 8) Nuotlo (Finlandia) nota 210.3, 

19) Recknaigeł (Niemcy), nota 209 2. 
1 10) Czech Bronisław (Polska) nota 
208,7. skoki 50 I 53.5 mtr. ID Purkert 
(HDW) nota 208.1. 12) Trojani (Szwaj 
caria (nota) 207 8. 13) Erikson (Szwe
cja. 14) Kaufman (Szwaicaria). 15) Gla 
ser (HDW ). 16) Wuilleumier (Szwai- 
carja). 17) Cukier Franciszek (Polska) 
nota 20? 1. skoki 53 I 51.5 mtr.. 18) Ska 
gnaes (Norwegia) 19) Stenen (Norwe 
gia), 20) Tannheimer (Niemcy). 21) 
Lauener (Szwzlcarfa). 2?) Bełzum Nor 
■wegia). 23) Mletrtskl Wladvslaw (Pol 
nka) n<*a 185 3. skoki 42 « 49 mtr. 24) 
Venzi (Wiochy). 25) Szostak Karol 
(Polska) nota 183.2. skoki 47.5 i 46 
mtr, 26) Pech (Czechosłowacja) 27) 
Krzeptowski Andr7.ei ! (Polska) nota 
177j6. skoki 42 i 41 mtr . 28) МПИег
(Niemcy), 29) Rajski Zvgmunt (PnWka) 
nota PI 9. skoki 43 i 42 mtr 30) Sze- 
pes (Węgry). 31) Kotesar Piotr (Pri- 
Sika) nota 170 4. skoki 39 I 41 mtr. 32) 
Alchlnger (HDW) 33) Kadaw (Cze- 
chostowacia), 34) Zvtkowlcz Wl’dv- 
«law (Polska) nota 159 7 skoki -39 i 
38 mtr, jeden skok r upadkiem mieli 
35) Jaervlnen (Finłanda) 36) Ciwmy 
(Czechwdrwarflr). ?7) Rcztrv Ale
ksander (Polska). .38) Sleczks-GartMil- 
ca Stanh’aw (Polska' 30) Hnyk (Cze 
'-hosJ'vwacla) 40) (!«<•■« Franciszek 
(Polska), 41) Briebsch (HDWJ

W. Czechosł.) skacza Norwedzy tembardzlej. że śnieg niesie nie Skagnaes i Stenen, osiągając 35 najlepiej.m. Odrazu można się zorjento- _ 'wać, że długości będą średnie. 22 m.. Hnyk (Czech. Svaz) —Bauer (Niemcy) skacze słabo

postępu
narciarzy polskich w latach 1925—1929

Dokończenie artykułu ze str. 1-ej
Bieg 50 kim. najsłabiej u nas zaprezentowana konkurencja, poprawił się również znacznie.Chamonix 1924 r. 1) Haug (Norw.) 3 g. 44 m. 32 sek., 2) Witkowski o 2 g. 40 m 28 sek. gorszy. Jańskie Łaźnie 1925 r. 1) Donrh (H. Q. W.) 5 g. 9 m. 56. sek., 14) Bujak 1 g. 2 m. 11 sekund.Cortina d'Ampezzo 1927 r. 1) Llndgreen (Szw.) 4 g 11 m. 52 sek., 14) Bujak o 58 m. 38 sek. gorszy.St Moritz 1928 r. 1) Hedlund (Szw.) 4 g. 52 m. 37 sek, 13) Krzeptowski 11 o 44 m. 28 sek. gorszy.Zakopane 1929 r. 1) Knuuttila (Firri.) 3 g. 50 m. 1 sek., 13) Mo- ■tyka Zdz. o 34 m. 59 sek. gorszy, a tuż za nim 14) Krzeptowski U.Kombinacja. Tu wyniki nasze były tak słabe, że warto je notować dopiero od mistrzostw Europy w Cortina d'Ampezzo w roku 1927. 1) Purkert (H. D. W) nota 17.947. 6) Czech Br. 16.343, 9) Krzeptowski I 15.666.St. Moritz 1928 r. 1) Gro-otum sbraaten (Norw.) 17.833, 10) Czech Br. 12 465. Niska nota z powodu jednego upadku w skoku. Miejsce pozornie gorsze, niż w Cortina, gdzie nie stawali Norwedzy I Finowie.

Zakopane 1929 r. 1) Knuuttila gen (Norw.) 452.1, 4) Br. Czech 431.06.Skoki. Chamonix 1924 r. 1) Thams (Norw.) 18.960 27) Krzep towski I 12.459. Jańskie Łaźnie 1925 r .1) Dick (H. D. W.) 18.985 28) Muckenbrunn 9 444.
Cortina d'Ampezzo 1927 r. 1) Edman (Szw.) 18.420. 27) Krzep towski I 13.645.
St. Moritz 1928 son (Nor.) 19.208, 13917.
Zakonane 1929 (Norw.) 2272, 10) Br. 208.7.
Bieg patrolowy. Chamonix 1924 r. 1) Szwajcaria. 2) Finlandia, 3) Francja, 4) Czechosłowacja. 5) Wfochy. Polska biegu nie skończyła.
Smokowiec 1926 r.: 1) Czechosłowacja. 2) Francja. 3) Polska. 4) Rumunja. 5) Jugosławia
Zakopane 1927 r.: 1) Polska. ’) Czechosłowacja, 3) Rumunja.
St. Moritz 1928 r.: 1) Norwegja, 2) Finlandja, 3) Szwajcaria. 4) Włochy. 5) Niemcy. 6) Polska, 7) Rumunja, 8) Francja.
Zakopane 1929 r.: 1) Finlandja. 2) Polska, 3) Rumunja. 4) Czechosłowacja, 5) Francja, 6) Jugosławia.

r.: 1)

Ow początek końca zanotowany został jeszcze rok temu w St. Morftz. Zaczęło się wtedy od biegu 50 klin.,, dziś odebrano ktblom śn^ drugą 4*klasyczny dysta-ns 18 kim.Norwegom pozostały w rękach ciągle jeszcze skoki, które , uratowały narazie ich pierwszeństwo również i w kombinacji. Lecz co będzie za rok. dwa gdy technilka skoku podpatrzona już u mistrzów stanie się u- działem innych narodów Europy?...Rzecz prosta — przewaga w skokach i kombinacji, łącznie z czołowemi bądź co bądź miejscami w biegach zapewniły w sumie Norwegom pierwsze miej sce wśród narodów świata. Lecz tuż za nimi kroczą już Finowie i Szwedzi, wdzierając się coraz energiczniej w słabsze pozycje królów śniegu.O czwarte miejsce po krajach skandynawskich, a zatem pierw sze w Europie środkowej stoczyła Polska zwycięski bój z Niemcami. Wprawdzie nie startowani on«i w 50-ce, gdzie są zapewne lepsi i wyprzedzają nas nieco w skokach przy równości w biegu 18 kim., lecz mv bijęmy Ich nieznacznie w kombmacjl na głowę zaś w biegu pań I zjaz dowym. W sumie zatem ogarniamy szersze horyzonty narciarstwa niż Niemcy.Dwa związki Czechosłowac- kiei remib’ik.i. wystemdace samo dzielnie (H.D.W. I Svaz) dzielą się szóstem i slódmem mieiscem orzed Szwajcaria, która specjalnie wyblia się tylko w skokach Innych państw sklasyfikować nie można.Rozpatrzmy teraz stan rzeczy w poszczególnych konkuren ciach, obliczając punkty dla

trzech najlepszych zawodników. Pierwszemu dajemy ilość punktów równą liczbie sklasyfikowanych zawodników I tak dalej .$i'WffsfHP1yrrzVnra-i pki..-Jrżeii jakieś z państw nie miało 3-ch «sklasyfikowanych narciarzy,- «punkty liczone są dla dwu łub «jednego.W biegu 50 khn prowadzi we dług takiego obliczenia Finlandia (77) przed Szwecją (70) I Norwegią (51). Europę środkową najlepiej reprezentuje tu Sva«z (47) przed Polską (41). H. D. W. (26) i Szwajcarią. Te dwa ostatnie związki miały tylko dwu wzgl. jednego narciarza sklasyfikowanego.Kolejność państw w biegu 18 kim. jest ta samą co i w 50-ce z mniejszą jedynie przewaga Fin landji (242) nad Szwecją (239) i Norwegja (223). Dalej kroczą Niemcy (206) posiadające w Krebsie naileoszego biegacza śr. Etrrony. Polska (198) wvnrze- dza Svaz (182), H.D.W. (176) 1 Szwajcarie (155).Norwegia panuje nadal niepodzielnie w skokach (120) zdobv- jąc maksimum możliwych punktów za 3 pierwsze miejsca. Upad ki skoczków finlandzkich i szwe dzkich zeochnęly te państwa na 6 i 8 miejsce. Drugą lokatę objęły natomiasl Niemcy (93 p.) dzięki świetnemu Kratzerowj i Krebsowi. Trzecie miejsce zai- muią Szwajcarzy (84) przodujący do niedawna Europie 1 w innych dziedzinach narciarstwaPotem już Idzie Polska (76) dysnoruniąca świetlnymi skoczka mi. lecz mało leszcze wwladzo- nymi technicznie, DHW. (68) I Svaz (31).Kr-mhinacia, dzięki hegemonii w skokach. wvsuwa na czoło znowu Norwegów (111) Rewela

Szczegółowe wyniKi biegu złożonego
Wyniki kombinacji: 1) Vknjarerrcen 

(Norwegi?) nota otgółna 452 1. mistrz 
Polski I FIS na rok 1929: 2) Stenen
(Nerve«)?), nota 432 86: 3) Jaervinen 
(Fmlandia) nota 431.7: 4) Czech Bro- 
nstaw (Polska). nota 43106 : 5) Jo-
han-nson (Norwegja). nota 429 79 ; 6) 
Belgu m (Norwegja«). nota 428 42; 7)
Nuotio (Fmiandja). nota 423.3: 8) Kra
tzer (Niemcy), nota 416 9: 9) MueHer 
(Niemcy), n. 411 15; 10) Busterud (Not 
wegjai). nota 408 6: 11) Skagnaes 'Not 
wetgja). nota 406.6: 12) H-ołmen (Noiwe 
eja). nota 404.8: 13) Szostak Kard 
(Polska). nota 40138: 14) Szrstak An
toni (Priska). nota 40083: 15) Wnillwi
nter (Szwajcar ja). nota 397 8 16) Rwud 
Zygmunt (Norwesja) nota 392.1; 17)
Purkert (HDW Cz-'-chostowa-cia). neta 
385 8: 18) Bttrch (HDW Czechosłowa
cja.). nota 379 17: 19) Bauer (Niemcy) 
nota 378.11: 20) Lauener. (Szwajcaria«), 
ooba 3766; 21) GąsienJca-Sieaaka Stani

r.: 1) Ander-23) Sieczka
Rtrud Czech

32- dłuższe skoki rozpoczyna Holmen (Norw.) w pięknym stylu osiągając 37 m. Włoch Venzi skacze 30 m. z upadkiem. Lau- ener (Szwajc.) — 39, Belgum (Norw.) — 35 m. Rajski nienaj- gorzej —30.
Anonsują Jarvinena (Fin.), zwycięzcę w biegu 18-ki do kom binacji. Skacze poprawnie 32 m.Elektryzuje wszystkich nazw« sko Runda, najlepszego obecnie skoczka norweskiego. Wyciąga największą dotychczas odległość — 41.5 m. w pięknym stylu, pochylony naprzód. Ląduje w głębokim przyklęku, peanie, wprost nonszalancko^
Po nim Szostak Antoni, poprawnie. a>e krótko — 33 m.Lexen (Rumunja) prześlizguje się przez próg — 20 m.
Szostak Karol, skacze bardzo debrze, prawie w stylu Norwegów lecz jeszcze krócej od brata — 31 m.Znowu Norweg. Busterud, tvy oiaga 39 m. S« lepsi od naszych o klasę, przewyższane również innych skoczków kontynentu, Niemców, Szwajcarów.
Hauser Otto (H. D. W.), Cz), słaby. 25 m„ Nemeeky Barivoi skacze 20 m., pada i rezygnuje z drugiego skoku. Pierwszy I jedyny Szwed w konkursie Eriksson 37 5 m. Znowu kilka metrów przewagi nad naszymi Żvt kowicz 1 Kolesar słabi 27 I 30 m. Aschauer (Niemcy) zastępujący Bocka, wyciąga zaledwie 22 m. Niespodbiankę robi Hain (H. D. W., Czech.) — skacząc b. dobrze — 38 m.
I znowu wspaniały lot Norwega Z pierwszego rozbiegu 40 m. uzyskuje w pięknym stylu Jo-

cyjne drugie miejsce ma tu Polska (89) bijąc Niemcy (84). Finlandię (70) przy dwu tylko skla syfikowanych, (H D W.) (56).Szwectę (50) r0wnie2 przy dwu sklasyfikowanych. Szwajcarii, (45) I Svaz (27).Prowadzenie w biegu zjazdowym dzielimy ze Szwajcarami. nrzvczem trzecie mieisce maią Anglicy. Bieg pań należy do nas niepodzielnie, bardziej, niż do Nnrxv<»rA.w skoki. 

SAARINEN (FINLANDJA)

staw (Pofoka). nota 374 4 : 22) Czech 
Wfad (Polska) nota 370.6: 23) Hr.yk 
(CSL—Czechosłowacja). nota 366: 24) 
Petkofer (N’erncy)) nota 36385: 25) E- 
rlkson (Szwecja). nota 361: 26) Gaste 
mca Wla-dystaw (Polska), neta 3554:
27) Źvtko«w!cz Wtad (Polka) nota 353:
28) Klmpen (Narwegja). nota 351; 29) 
Priebsch (HDW—Czechcw trwać ja), no
ta 343 95; 30) Kadavy (CSL-Czecho- 
skwacja). rota 336 6: 31) Hauser (N«em 
cy). nota 334.5: 32) Rajski Zygmunt 
(Poiskai) mota 319.15: 33) Oajduszek 
Lewold (Polska), nota 3066: 34) Wi
towski Szczepan (Polska) nota 301 3: 
35) Aschauer (Niemcy): 36) Kolesar 
Piotr (Polska), nota 295 3 : 37) Venz< 
(Włochy); 38) Ham (HDW—Czecho- 
słowecra): 39) Lexer (Rumunja)

Z pośród 43 za'wod-n'kftw startują
cych do 18-ki. sklasyfikowano w kom- 

i hioacii 39-iu.
1

Strzał do tarczy w biegu narciarskim 
Polska na 2-giem mie'scu w wyścigu patrolowym

Atrakcją soboty ub byl obok sko
ków, należących do kombinacji — 
28-mhi kilometrowy bies: patroli woj
skowych. połączony ze strzelaniem

Start o rodź 8.01. Mroźno i chmur
nie. polem jaśniej i bardziej pogodnie 
Startuje sześć patroli.

Pierwsi w^-chodrą ze startu Francuzi, 
potem Finowie. Polacy Rumuni Cze
si. którzy spóźnili sie na start o 4 mi 
nuty co jakoś niebardzo do wojskowo
ści pasuje — wreszcie Juras to wlanie.

Natychmiatst po wvpuszx3zenłu patro
li. kierujący zawodami gen. Przeź 
dzleckl. dowódca 21-ej dywizji, udaje 
się skiki6ringiem na objazd punktów 
kontrolnych.

Po chwili aaczynają naptvweć pier
wsze meldunki z trasy. Okazuje »le
że patrol polski jedz i e wspaniałe le
piej nawet niż fiński. Supremacja ta 
utrzymuje s e także na drugim odcinku 
Najgorzej idą Francuzi — już w pier
wszej części biogu są w rozsypce.

Trzeci punkt kontrofoy donosi o na
stępu la cel kolejności: tbimuni, Czesi 
Polacy. Finowie Gzechosfowacy pra- 
cuią coraz intensywniej i 5-tv pimkt mi 
j?ją pierwsi przed Finami. Rumunami. 
Polakami. Jugosłowianami I Francu
zami.

O 11.15 na metę wpadają zwycięz
cy — Finowie. Muzyka gra hymn, pa
dają oklaski. Czas 3:1144 Drudzy 
przybywają Czesi, tuż za nimi Polacy. 
Potem — Rumuni. Jugosłowianie. 0- 
s+?«ttri Francuzi.

Łącznie ze przelaniem ogólna kla
syfikacja przedstawia s’ę nastemdaco;

1) Patrol fiński — 3:1144 g. 12 
tarcz i 20 strzałów trafnych 2) Patrol 
polski — 3:16.13. 9 tarcz. 12 trafnych 
strzałów 3) Patrol rumuński — 3:19 18. 
10 tarcz. 11 trafnych strzałów. 4) Pa-

/

bansson. MtlHer (Niemcy) groźny dla Bronka w [combi iacji skacze 35 m.. Nuotio (Fin.) jeszcze groźniejszy — 36 5 m Cze kamy na Czecha Leci spokojnie w powietrzu, lekko złamany, lądując ma 34 5 m Jest nieźle, mogłoby być lepiej. Lecz Bronek po Olimpiadzie jest ostrożny.Z wybitniejszych skoczków Wuilleumier (Szwajc) wyciąga 38. Kratzer (Niemcy) 36. Sieczka 34.
Vtn,jareTrgeu! »Jest na 3 miejscu w biegu, przed Bronkiem 40 m jak mur! Wybicie Norwegów imponujące. Purćkert robi zawód i skacze tylko 39 m !?
Pierwsza seria skończona Nar _ ciarze szatkują zeskok, a widzowie stwierdzają ze smutkiem że konkurs nie jest zbytuio ciekawy. Wpłynęło na to ograniczenie rozbiegu I świeży śnieg.
W serjl drugiej skoki dłuższe, lecz w nielicznych wypadkach dociągane do 50 m.Holmen — 45. Norwedzy iak było do przewidzenia są bez kon kurencji. Venzi poprawił się I skacze pewnie 41 m. Launer 42. Be’<rum 41. Rajski wybija się świetnie, ładna pozycja, niestety, pada.Groźny JSrylnen — 42 m., lecz w gorszym stylu, sztywno, narty nierówno w powietrzu.
Na skok Ruuda. gromada zawodników zbiega do progu żeby obserwować jego wybi ie. Rzeczywiście robi to wspaniale, w powietrzu jeszcze raz szarpnąwszy się w górę, cudownie złamany, leży na nartach--48 m.
Szostak Antoni bardzo dobrze wybiwszy się leci na 44 m . lecz mniej pewnie laduie Karol Szostak, wspaniała pozycja, pewne lądowanie, lecz trochę za krótko, Jak na drugą serie — 41 m. Żytko wleź bardzo słabo —33 m.Niespodziankę sprawia Jo- hansson. skacząc pewnie na 50m., najdłuższy, ustany skok dnia!' NuotJo. ku naszemu zdziwieniu. tylko 40 m. Bronek' Czech w .doskonałym stylu hiC. dzo pewnie ładuje na 43 m Bite go długością Wuilleumier — 46 m.. Sieczka — 44 m.. wysuwając na pierwsze miejsce wśród Polaków w długości skoków.Kleppen Hans (Norwegja) o- sląga największa odległość — 51' m.. lecz z wywrotką.Vinjarengen po 40-ce w pierw szej serji, skacze spokojnie „do mistrzostwa" — 44 m.
Purkert znów płata figla swym wielbicielom matąc w sit mie krótsze skoki od Sieczki i Czecha, zamykając konkurs sko kicm na 43 m.Po konkursie w frnponuią- cem tempie zamknięto skocznie, nie dopuszczając do uhibionych u nas szusów z pod progu.Tysiączne tłumy rozbiegły się na cztery wiatty w błyskawicz- nem temnle, uęiekaiąc przed siarczystym mrozem który iuż około godziny 4-ej doszedł Hn 20 stopni!

troi crectioslowack 3:12 24 1 taTcza. I 
trafny strzał 5) 5) Patrol fuzosłowiań 
s-ki — 3:34 32. 7 tarcz 1 7 trafnych strza 
lów. 6) Patrol fraiwuskl _ 3:52 50 5 
tarcz 8 trafnych strzałów. Warunki 
biesu: 13 tarcz. 30 trafnych strzałów

Zajęcie drugego miejsca przez Pol
skę jest ogromnym rzkeesem narciar
stwa polskiego.

Redaktor ««czelny .Przeglądu Spor 
towego“. Kazimierz Wierzyński wy- 
;edżdża na przeciąg kitkr miesięcy do 
Stanów Ziednoczonych A P Zas ęp- 
■stwo kierownika naszego pisma ob«at 
■od numeru niniejszego red Marian 
Strzelecki.

Rozgrywki koszykówki w tarnieki 
Dytwsów dały wyniki:

AZS - YMCA 30 18 (16 10) Akade
micy grada ostro, w dniżyntę YMCA *4- 
drtczoy soadek formv Za ostra g-e zosta 
le z boiska osonietv Wei-kliński (AZS;. 
Sędzia p. Orłowicz b dobrv

Polonia - YMCA 21 19 '9 13) fra 
ładna, obfltule w rtestxMhz'»n1d PNonJa 
orowad®* ze strzałów Czv+kowsk‘ego. 
Rażące błędy tańrtvczne YMCA wyko- 
rzystywuja natychmiast ruchliwi noto- 
nłści. Kassenberg (Polonia) usunięty z 
boiska.

AZS - Varsovta 49:31 (35 12) Wo
bec przegranej YMCA. powyższe so^ka 
nie 9talo się nieofictałnym fwilem tur- 
nleju AZS w potnym składzie. Varso- 
vla z osłabiona obron? (niedvspozvcla 
Ptaszyckiego t brak K-asowsktęeo) W 
AZS-le b dobry Kostrzewski. Gaszyński 
wykazał, że i w napadzie rnołn? grać 
brutalnie Tró!ka nanadu Varsovii (Kot 
miński. Zimiński I Zgliński) doskonale 
komblnu-iac. DodkreśWa. wysoka swą 
{wartoić.

1



..PRZEGLĄD SPORTOWY“ Sobola, 16 lułego 1928 rok’tf. 3

Na klasycznym szlaku 18-stu kin
Nowa poraźKa Norwegów, nowy triumf Finów

r r

Odprawa biegu 18 kim. I losowanie numerów odbyło się w sah teatralnej Morskiego Oka, która wypełniła się tłumem widzów.i serka najlepszych biegaczy świata, zgłoszonych do tego klasycznego dystansu narciarskiego.Trasa przeprowadzona została z Wilcznika wzdłuż Regli na Kiry, następnie przez wieś Ko-

16-ty. Pierwszy Fin, Jaervinen wylosował Nr. 32-gi.Naprężenie przed decydują- cem spotkaniem w zawodach F. I. S. ogromne, zwłaszcza po dwu dniach . zwycięstw polskich w biegu zjazdowym i biegu pań.W czwartek rano pogoda zmie ntla się. Niebo zaciągnięte chmu rami, lecz mróz trzyma, około 10 słoni poniżej zera.

MUELLER,
mfcdnz narciarski Nierriec; na starcie do „osiemnastki**, w której uległ Br. 

Czechowi.

Smarowanie po lekkim opadzie śnieżnym dość skomplikowane, gdyż cienka warstwa świeżego śniegu mieszała się z przetartym miałem w śladzie. Naogół jednak na smary nie narzekano. Na starcie tłumy widzów.
Kto zwycięży?Finowie są w świetnej formie, Szwedzi nie wiele im ustępują. Lecz czy Norwedzy nie będą chcieli za wszelką cenę zrewanżować się za swoją porażkę. Przecież 18-ka to ich specjalność. dystans, na którym zawsze królowaliO godz1. 10 m. 1 rozpoczął się start tego emocjonującego biegu, w którym wszystkie minuty wal ki rozegrały się z błyskawiczną szybkością.Pierwszy wyruszył skrzywdzony przez los. feralną w biegach narciarskich jedynką. Jugo słowianin Godec. Za nim Ettrich (H. D. W.), Skagnaes (Norw.), Walczak (Pol.). Zojer (Rumunja), Berych Wł. (Pol.). Stenen (Nor- wegja), Nemecky (Czechosl.)

Zawodników skandynawskich żegna okrzyk heia. heja! Z polskich biegaczy największą owację przy starcie miał naturalnie Bronek Czech. O g. 10 m. 50 wy szedł ostatni Nr. 99 PUrkert, świetny skoczek, lecz słaby biegacz. zupełnie niegroźny nawet dla średniej klasy europejskiej. O g. 11 m. 2 przez pierwszy punkt kontrolny na 4.8 kim. t. zn. u wylotu Małej Łąki, przeszło 20 zawodników! Napływają meldunki.
Na pierwszym etapie świetny ’czas ma Król Eug. (Pol.) — 23 |m. 40 s„ Jonsson (Szwecja) — ‘23.56, Bussman (Szwajc.)—.94 30 Bronek Czech I Motyka Zdzisław są trochę słabsi: 25.56 i 26.10.
Zwycięzcą etapu jest Saari-

nen (Fin.), który pokrył 4.8 kim. IZJkłrm 
cha^ MotykFnTepokojrnas tren fejna Jta^P^czas 
chę, lecz pocieszamy się tern, zeit-.- -- do końca biegu jest jeszcze 13 Motyka kim. Decydująca walka rozgrywa się zawsze na ostatnich 5 kim.Czołowa grupa niższych numerów przechodzi przez drugi punkt kontrolny na Kirach.Na tym odcinku (7.8 kim.) prowadzi Stenen (Norw.) w świetny czasie 33.08. po nim niespodziewanie Bussman (Szwajc.)— 
35.35.Saarinen ma słabszy czas — 36.50. Dosyć to dziwne, gdyż drugi odcinek jest klasycznym langlaufem“, z minimalną falistością terenu. Widocznie mordercze tempo, które wziął od wv ruszenia ze startu, trochę go wy czerpało.Jonsson ma czas 38,50. nol- men (Norw.) — 39.29. Czech Br. _ 40.46. Bronek idzie dosyć sła bo. Na mecie ogólne zaniepokoję 
nie.Idziemy na trasę.Śruieg w śladzie nie najgorszy, chociaż przydałby się lepszy.Mijają nas Finowie: Jarvinen ciągnie wspaniałe. To samo tempo, w którem wyszedł ze startu. Praca rąk niesłychana. Przy każ dem odbiciu kijkami zarabia potężny kęs drogi. Biegnie silnie pochylony do przodu, podnosząc wysoko nogi przy każdym kroku. Uderza to wszystkich u Skandynawów.Nuotio (Fin.) na starcie niepewny smarów ciągnie w śladzie, jak maszyna.Norwedzy idą słabiej. Po o- trzymaniu meldunków telefonicznych z 3-go punktu kontrolnego coraz wyraźniejsza staje się ich druga porażka w tych zawodach.Szwed Hanson wysuwa się na pierwsze miejsce. Po przebyciu

w 22,m. 40s? Słabe czasy Cze- podejście na Palenicę i Blatów
Nie wiele mu ustępuje Zdzisław 

Lj — 1:02 05. Nemecky J.Slaby: 1:06.20. Bauer (Niemcy) 1:05.15. Bussman b. dobry: 1:02 45. O Bronku Czechu niema wiadomości. Idzie z dalszym numerem, więc jego wyniki tracą się wobec wieści, nadchodzą-

1 pokonaniu głównego' cych już z czwartego etapu. Są one ciekawe ze względu na zjazd między 12.1 a 14.4 kilometrem.Na Blachówce lód. szreń, miejscami łamliwa, to znów nawiany śnieg. Szarpie przy zjeździe, miejscami przelatuje się po kilka metrów w powietrzu, nad zdo dowaconymi miedzami.Tutaj okaże się prawdziwa klasa zjazdowców.

Dem na głowę

ścielisko, popod Palenicę, trawers poziomy na Blachówkę, skąd zjazd przez Sobickową na Skibówki. a następnie lekko falistym terenem v zdlnź ulicy Ko * Icirsk.cj przez cipki na Wilcz- njk.Puinuy kontrolne notowały przebiegających na 24, 4.8, 7.2, 7.8. 10.4. 12.1. 13.1, 14.4. 16 9 kilometrach. Punkty telefoniczne podające kolejność zawodników na trasie znajdowały się na 4.8, 7.8 12.1, 14 4 kilometrach.Losowanie wypadło dla nas pomyślnie. Bronek Czech otrzymał Nr. 79, Motyka Zdz. — 18, 
Szostak K. - 4Swskrz^zi,9 natomiast Norwegów z których Skagnaes i Stenen otrzymali ni-

JÓZEF (CZECHOSL)

WSPANIAŁY SUKCES BR. CZECHA
Zdubyc^e 4-go miejsca w biegu do kombinacji

Oto jak się przedstawia kolej- wacja), 32) Venzi (Włochy) 33) cji ma czas powyżej 1 g. 40 m. i 1:28.40. 12) Feistauer (Czech.) ność pierwszych miejsc w bie- Wi-Jkowski Szczepan (Polska) ‘ ....      *gu 18 kim. do kombinacji: *1) Järvinen (Finlandja) 1 g. 25 m. 21 s., 2) Stenen (Norwegja) 1:26.05, 3) Vinjarengen Hans (Norwegja) 1:26.29, 4) Czech Bronisław (Polska) 1:26.57, 5) Belgum Peder (Norwegja) 1:27.29,, 6) Nuotio Paavo (Finlandja) 1:27.35, 7) Müller Gustaw (Niemcy) 1:27.39, 8) Czech Władysław (Polska) 1:28.40. 9) Bauer Hans (Niemcy) 1:29.15, 10) Ettrich Al. (Czech. H. D. W.) 1:29.38. 11) Szostak Karol (Polska) 1:29.56, 12) Aschauer Josef (Niemcy) 1:30.12, 13) Skagnaes (Norw.) 1:30.39. 14) Kratzer(Niemcy) 1:31.02, 15) Johansson i ___ ___ _ .....(Norw.) 1:31.38, 16) Eriksson J wegów i najlepszych biegaczy(Szwecja) 1:31 38. 17) Szostak A. (Polska) 1:32.37, 18) Źytko- wicz Wł. (Polska) 1:33.38, 19).Holmen (Norw.) 1:34 42.20) PeJJkofer (Niemcy), 21) ' WuPliIeumicr (Szwajcaria), 22) i Busrarud (Norwegja), 23) Gąsie-j nica Wladysł. (Polska) 1:35 34 sek., 24) Purkert (H. D. W. — Czechosłowacja), 25) Rajski Zygmunt (Polska’) 1:36 46 sek.. 26) Laucner (Szwajcarja). 27) Siecz ka-Gąsicmica Stanisław (Polska) 1:38 00 sek. 28) Hnyk (C. S. L. — Cżechosłowacia). 29) Kleppen ■(Norwegja). 30) Hauser Otto (H. ID. W. — Cżechosłowacia). 31) iKadavy (C. S. L. — Czechosfo-

(Norw.j 1:31(Szwecja) 1:

1:40.04 sek., 34) Bujak Franciszek (H. D. W. — Czechosłowacja), 35) Priebsch (H. D. W. — ■Czechosłowacja). 36) Ruud Zy
gmunt (Norwegja),, 37) Machat- schek (H. D. W. — Czechosłowacja), 38) Nemecky Bożywój (C. S. L. — Czechosłowacja),39) Gajduszek Leopold (Polska),40) Lexen (Rumunja). 41) Novak Paul (C. S. L. Czechosłowa cja) 1:49.57 sok., 42) Kolesar Piotr (Polska).Bronek Czech na czwartem . miejscu do kombinacji, przed Szwedami, Niemcami, Czechami. Szwajcarami i t. d. świetny wynik! Pokonał całą litanję NorF 
skandynawskich T kontynentalnych. Ruud, groźny w kotnbma-

i tern samem niema szans na wy- ■ windowanie się w górę, chociaż by skakał. jak diabeł.W pierwszej dziesiątce dwu Polaków, Szostak tuż zaraz, jed nem słowem wyniki zadowal- majace. Bronek i tym razem nie zawiódł.W biegu otwartym kolejność uzyskanych miejsc jest .mniej po tnyślna dla nas:1) Saarinen (Finlandja) 1 g. 20.03, 2) Kniuuittila (Finlamdja) 1:20 40, 3) Bergstróm (Szwecja) .1:21.28, 4) Hansson (Szwecja) 1:23.03. 5) łiaakonisen (Norwegia) 1:23.36. 6) Jonsson (Szwecja 1:23.36. 7) Liikkanen (Finlandia) 1:23.43, 8) Krebs (Niemcy) 1:25.12, 9) Donth (Czechosłow.) : 1:25.42, 10) Bussman (Szwajcaria) 1:26.11, 11) Fisera (Czech.)

1:30.34, 13) Motyka Zdz. (Poł.) 1:30.37, 14) Nemecky J. Czechosłowacja) 1:31.28.15) Sionek (Czech.), 16) Jansa (Jug.), 17) Kosnarek (Czech.), 18) Stehlik (Czech.), 19) Krzeptowski Andrzej II (Pol.) 1:34:23, 20) Schuster (Niem.), 21) Wahl (Niem.), 22) Michalski (Pol.) 1:35:40, 23) Motyka Juljan(Pol.) 1:35:51, 24) Skupień (Pol.) 1:36:36, 25) Król (Pol.) 1:37:29, 26) Godec (Jug.). 27) Kulka (Czech.). 28) Suleja (Polska) 1:39:04, 29) Jainsa (Jug.), 30) Zo Ijer (Rum), 31) Teisseyre (Pol.) I 1:42:22, 32) Scbicle (P.) 1:42:27, 33) Bukas (Łotwa). 34) Macha t- schek (HDW), 35) Kmet (Jug.), 36) MMer (Pol.) 1:48:15, 37) No walk (Pol.) 1:50:45, 38) Csekey (Węg.). 39) Rajski (Pol.) 1:56:03 40) Purcarea (Rum.).Na 29 miejscu Krzeptowski A. II. Obydwaj nasi biegacze czuli w nogach 50-kę i tern się tłumaczą ich słabsze czasy.Bieg 18 kim. był drugą porażką Norwegów, którym nie wiedzie się w tych zawodach.Ciekawy przebieg walki poda wanej przez telefony, oraz momenty startu i powrotu zawodni ków obserwował z zaciekawieniem P. Prezydemf Mościcki ze swojej loży na mecie, interesując się szczegółami biegu 1 wynikami zawodnikówi.

LAUENER, . . , ,
przedstawień świetnych ongiś narciarzy szwajcarskich, poŁitych w Zakopał* 

przez Pooaków.

Otóż Motyka Zdz. traci na tym odcinku, to co zarobił na podbiegu. Czas jego 1:19.04 jest grubo słabszy od czasu Jonsso- na —1:10.25, Bussmana—1:12.0, Dontha — 1:11.40 i rn.O dalszych numerach niema wiadomości. Mamy nadzieję, że Bronek nie da się i czekamy cier pliwie na jego powrót Znając taktykę tego doskonałego biegacza polskiego, przypuszczamy że na ostatnich kilometrach wyciągnie swój normalny czas.
Na metę wpadają pierwsze nu mery. Skandynawowie w świetnej formie, zwłaszcza Szwed Jonsson, Norweg Stenen I t. d.
Megafon obwieszcza momentalnie wszem wobec czasy przybywających zawodników.

SKAGNAES (NORWEGJA)NEMECKY

NAJLEPSZE NARCIARKI ŚWIATA
Nasza bezkonkureiKJVia Broncla Połah ko w a z pcfoonc.CTą w bleiru nań Ozetaką 

Friftdländerewa . tfayfową,
.uw-Knt ,M«,Wsk|BRjedyny nwpnawde groźmy konkurent B. Cze 

moporówwny tecteSr jjaRiouyra.
kofcayfc bieg ceń m °ASIENICA

12 W styfu nie gorszym, niż najletpszo Mh
jvodmezki zagraniczne.
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Turyści i Łódzki Klub Sportowy

w tegorocznych grach ligowych*
Dwie ligowe drużyny Łodzi przeży

ły w tegorocznych rozgrywkach wiele 
niezwykle ciężkich chwil Pierwsze 
kilka meczów wypadło dla obu ze
społów tak fatalnie, że na polane Au 
Turyści znaleźli się w strefie zagrożo
nej spadkiem, na 11-tcim miejscu, a Ł. K 
S. mógł się poszczycić zdystansowa
niem jedynie jednorocznego ben^atnin- 
ka Ligi — Śląska.

Wielokrotny mrsorz Łodzi potrafił 
sie jednak zdobyć na rzeczywiście un- 
pomi ący wysiłek i w meczach rewan
żowych odpłacił większości swych po
gromców z pierwszej kolejki jeszcze z 
nawiązką. Mimo to n e zdołał Ł. K S. 
utrzymać ani swojego 7-go miejsca w 
tabeli z roku 1927-go. ani też odzy
skać straconej dwa lata temu na ko
rzyść Turystów hegemonii w pilkar- 
stwie lódzkiem

Skromna 11-ta lokąta. przedostatnia 
wśród zapewniających pozostanie w 
szrankach ligowych, nie jest znowu dla 
ambitnych łodzian powodem do zaro
zumiałości. Nie jest tembardziej. że 
lekceważeni tezy lata temu dostar
czyciele punktów — Turyści zdołali 
utrzymać się na 9-em m eiscu tabeli, 
tracąc w stosunku do zeszłorocznego 
stanu posiadania tylko trzy miejsca

Owe nad wyraz słabe lokaty drużyn 
łódzkich nie znajduią pełni wytłuma
czenia w materiale piłkarskim, którym 
rozporządzają zarówno Turyści iak Ł. 
K S

Wszak gracze tacy Jak Karaslak. 
bracia Kubicy. Kahan. Kulawiak. Wie- 
łiszek czy Węglowski u fioletowych, a 
Gałecki. CylL Trzmiela. Durka Król. 
Jeżewski u czerwonych śmiało mogą 
stanowić szkielety drużyn pretendują
cych nawet do zdobycia tytułu mż- 
strzowskiego.

Odzież zatem szukać należy wytłu
maczenia słabych wyników zespołów 
łódzkich?

Zdaniem naszem zagadka leży prze- 
dewszystkiem w braku dobrej szkoły 
piłkarskiej i opanowania stylowego 
Łodzianie dziś jeszcze potrafią zade
monstrować przedwojenne systemy 
gry na Jor", grają naogól prymityw
nie. bez opanowania myślowego i tak
tycznego gry

A sakoda, bo Łódź jest ośrodkiem 
prod»tku!ącym bedai-że najwięcej ta
lentów piłkarskich. Gdyby Kraków po- i 
siadał tak chętny i świetny fizycznie 
materiał ludzki, hegemonia Jego byłaby 
g pewnością o wiele widoczniejsza, niż 
ma to miejsce dzisiaj

Tymczasem w chwili obecne] ło
dzianie (zwłaszcza Ł K S.) repreze-i- 
tuą typ dtrużyn t. zw. kondycyjnych, a 
sukcesy swe opierają przedewszyst- 
Ikiem na sile fizycznej, pr zębom. złośli
wym. nietechnicznym lecz przez to nic 
spodzianym strzale i wreszcie na 
szybkości.

Przychodzi okres dobrel formy dru
żyny — niema przeciwnika, któryby 
się jej oparł. Okres ten mija — wy
grywa z nią każdy kto chce czy nie 
chce.

Turyści rozpoczęli swój sezon tego
roczny od porażki z Ł. K. S-em. po 
której iak z rogu obfitości posypały 
się na nich kieski 0:4 z Wisłą. 1:2 z 
Polonią 0:0 z Ruchem i 1:3 z Warta

Przed klubem stanęło widmo podzie
lenia zeszłorocznego losu Jutrzenki 
Sięgnięto zatem do rezerw — miejsce 
„firm" zaleli młodzi chłopcy z drugiej 
dru’yny. 1 oto plonem tych malców 
były dwa świetne triumfy 5:4 nad Po
gonią i 3:1 nad Leg:a Na dalsze zwy
cięstwa zabrakło sił fizycznych i ner- 1 
wów. Mimo to w kieski 1:2 z I. F. C-, 
1:4 z Czarnymi. 1:5 z Cracovią. 0:2 z

T K S-em wplotły się również suk
cesy 2:1 ze Śląskiem 3:2 z Hasmoncą 
i 3:0 z Warszawianką

Druga kolejka to splot wyników naj
bardziej niespodziewanych biegunowo 
różnych, przeczących jeden drugiemu.

Po klęsce 2:3 z Pogonią następują 
dwa świetlne zwycięstwa 3:0 nad Czar 
uynii i 5:0 nad Polonią aby za ty
dzień zanazać je klęską ze słabiutką _ _____________ ____ ___ „„
wtedy Warszawianką 2:3 i z Legią 1 pad. z jednej stirony pazbaiw-toniy wszel 
1:4. Tak samo teudi.io ie9t zestawić bez I kich wwtości zc&poło-w ych. a z drugiej 
zdziwienia wiumf 3:2 nad 1. F. C. z po I — rzucających się w oazy talentów io-

rażiką 1:2 do Ruchu
Mecze końcowe, potza wysokocyh'»- 

wą klęską 0:5 z WiSlą przyniosły wy
niki cyfrowo nadzwyczaj skromne: z 
Craoovią 1:1, z Hasmoneą 1:0, z ŁKS 
1:1 i śwłetóy końcowy triumf 1:0 nad 
Wairtą. jedyne swycięstwo odtióeskmc 
przez drużynę ligową nod pozna ticzy- 
kami w ich siedzibie.

Piętą adittlęsowią łodzian byt ich na

Zupelnie niewspóflmietrna wartość i 
napadem stanowią Itnjc defensywy Tu
rystów.

Pomoc reprezentowania przet graczy 
tej marki oo Kaltem. Wiellsgck I Kula
wiak a wreszcie Hłnc zcsluigiijc d* praw

dywktaalnych. Jego ^klad zmieniat się 
z meczu na mecz i trudno doprawdy 
zttkbyć się na jego zestaw enie repre
zentacyjne. Uwzględniając młode ta
lenty można linję tę zestawić: Michaś 
ski II. Blaszczyński. Węglowski Sto
larski. Frcrikus. jakkoiwśdk niewątpii-1 dy na więcej wsipólczuca u n-apastni- 
wie wicie do pow odzeniu mają w nim 
c:ągle Kubik I Bałczewsfci i Herman«. 
Ponadto w szeregach ofensywy ftoietc 
wych występować: Frydman, Cltotnac 
ki. Walter, Alaszewsk ił. Kulawiak. 
Stolarski, Koweteki, Kubik II.

ków
Taksamo obrona Kubik Ił — Karaeiaik 

wraz z zapasowymi Niewiadomskim i 
Włodarczykiem zalicza się do jednej t 
lepszych paT obrońców w Polsce. 
Zwłaszcza wielokrotny repretzctnuałil

PROJEKTY MIĘDZYNARODOWE P. Z. L A. NA R. 1929
Jesteśmy już w połowie lutego, 
P. Z. L. A. jest jeszcze bardzo da-

państwowe, przy całym szeregu 
swych zalet, mają jednak wiele mi
nusów bardzo poważnych.

A więc przedewszystkicm wymu 
gają one od nas wystawienia całe
go zespołu w komplecie. Gdy 
część naszych asów jest nie w for
mie — cały występ się nie udaje, 
choć poszczególni nasi reprezentan 
ci mogą uzyskać świetne wyniki 
indywidualne.

Druga niewygoda, wynikająca z 
urządzania zawodów międzypań-

a 
leko od posiadania gotowego termi 
narza międzynarodowego na rok 
bieżący.

Tylokrotnie już zwracano Związ 
kowi uwagę na to, że niekorzyst
nie wybrany termin meczu między 
państwowego stać się może głów
ną przyczyną klęski, na którą nie 
zasługujemy.

Przy układaniu kalendarza P. Z.
L. A. popełnia stale dwa kardynał- ____________ P«„-
ne błędy: 1) nie załatwia spraw stwowych jest ta. że skład drużyn 
terminarza na rok następny w li-'naszych gości jest od nas zupełnie 
stopadzie. a dopiero w lutym lub'niezależny i że niejednokrotnie fi- 
marcu; 2) nie liczy się z możliwo
ściami fizycznemi zawodników.

Zarząd P. Z. L. A. ostatnio posta
nowi! odmówić prasie informacji w 
sprawie toku przygotowań do se
zonu międzynarodowego. Operu
jąc więc na razie danemi. zasiągnię- 
temi jeszcze przed powzięciem tej 
znamiennej uchwały, musimy 
stwierdzić, że P. Z. L. A. popełnia 
błędy zasadnicze.

Tak więc np. zajmuje się wyłącz 
nie zawodami międzypaństwowe- 
mi. Projektował mecze z Czecho
słowacją. Estonią i Łotwą. I tal ją, 
Rumunją i Belgią. Zdaniem na
szem tyle imprez nie da się w jed
nym sezonie pomieścić bez czkody 
dla wyników. Na taki luksus mo
gą sobie pozwolić takie państwa, 
jak np. Niemcy, które mogą jedno
cześnie zmobilizować parę równo
rzędnych zespołów reprezentacyj
nych. Nam do tego jeszcze daleko.

Zawody reprezentacyjne między-

:nansujemy przyjazd zawodników

trzeciorzędnych, z oglądania któ
rych nie wyciągamy żadnych ko
rzyści.

Jeden jeszcze wzgląd jest tu bar
dzo ważny; w zawodach reprezen
tacyjnych dajemy możność startu 
tylko dwum zawodnikom polskim w 
każdej konkurencji. Pozostali, choć 
by nawet posiadali wysoką klasę, 
sprowadzeni są do roli widzów i 
temsamem odebrana im jest ta oka
zja do hartowania się w ogniu mię
dzynarodowej konkurencji.

Ze względów powyższych, zwy
kłe międzynarodowe zawody o 
charakterze towarzyskim, nie re
prezentacyjnym. wydają się nam

Ostrów Wielkopolski
w minionym sezonie sportowym

W Olkuszu na Czarnej Górze, Koło 
Sportowe Gimoazjmn męskiego urzą- 
łżrło w dota 27 styczoo 1929 I zawo
dy ncTcicrskie w Żoglębżu przy udzia
le zawodników z Katowic. Sosnowca. 
Dąbrowy Gór., Zętłkowc, Wolbronńa 
i Olkusza. Wyniki biegów 10 kim.’ 
B:eg drużynowy — 1) T. S. Sarmano 
(Wolbrom) w składzie : B KulOsińsfcł. 
A Miflier i W Kubica (czas ogólny ’ 
g 8 36 : 2) G»mn. męsfc. (Dąbrowa 
Gór.) w składzie: S. Uniejewski. T 
Uniejewski. Z. MTozJk.

B:eg jndywtóuctay: 1) B Kulińska 
Sainmaita (WWbrom) 58 minut: 2) J 
Mogensea (GJnrn męsk.) Olkusz 1 g. 
11: 3) W Ziemkiewicz (Gmn. męsk.) 
Dąbrowia Górnicza —1 g 13; 4) Unie- 
jęwskl S. (Gimn męsk ) Dąbrowa 
Góm.; 5) Parnowski J. (G’ma męsk ) 
Olkusz; 6) Siekjarzyński W. (Sosno
wiec). i •' I 1' II

Żaden dotąd rok nie przyniósł jesz
cze takiego postępu na polu sporto- 
wem, jak ubiegły. Oto mamy do zano
towania wprost wspaniały rozwój pił
ki nożnej, może większy nawet tenni- 
sa, ładny postęp w lekkiej atletyce, ho
keju na trawie, pływaniu i grach ru
chowych. Ruszył również nareszcie z 
miejsca sport kobiecy Żadnych nato
miast postępów nie można dopatrzeć 
się w ciężkiej atletyce oraz sporcie 
kolarskim i motocyklowym

Pocieszającym objawem Jest, że I- 
dca sportowa zaczyna przenikać do 
najszerszych warstw, że wychowa
niem fizveznem zaczyna się intereso
wać starsze społeczeństwo Dowodem 
tego jest olbrzymi stadjon. którego bu
dowa ma być uskuteczniona w naj
bliższym czasie Wzorowo urządzone 
w roku ubiegłym łazienki pozwaJają 
licznym rzeszom młodzieży oddawać 
się z rozkoszą zdrowemu sportowi 
pływackiemu.

W takiem świetle przedstawia się o- 
gólnie sport ostrowski. Przez pryzmat 
działalności, ruchliwości i wyników 
spójrzmy teraz na każdą z organizacyi 
sportowych na terenie naszego mia
sta.

Z licznych (bo aż 11) klubów spor- 
lewych sławą najlepśzegd, najwszech
stronniejszego i najruchliwszego cieszy 
się oddawna zasłużenie Gimnazjalne 
Kolo Sportowe Venetia. jedna z najle
piej rozwijających się ghnnaztalnych 
organizacyi sportowych w Polsce. 
Swój przydomek najlepszego klubu po 
twierdizila. zdobywane mimo silnej 
konkurencji mistrzostwo m. Ostrowa 
w piłce nożnej za 1927 r. W analogicz
nych rozgrywkach w 1938 r zakwali
fikowała się wraz z Ostrovią do fina
łu. który został narazie z powodu nie-

korzyscnych warunków admosferycz- 
nych od.ożony W teutńsie jest prze
waga Venetii wprost przygniatająca. 
Jej sekcja tennisowa liczy przeszło 60 
członków.

Już te dwa sporty najpopularniejsze 
w naszem mieście, zapewniają Veneti| 
zaszczytne miano najlepszego klubu 
sportowego, nie mówiąc o dalszych.

narazie bardziej pożądane dla Pol
ski.

Na takie zawody zapraszamy mi 
strzów różnych narodowości i wy
bieramy sobie dowolnie tych, z któ 
rymi walka przedstawia dla nas 
prawdziwe korzyści i których start 
wywoła u nas większe zaintereso
wanie.

P. Z. L. A. stoi jednak na stano
wisku, że urządzanie zawodów te
go rodzaju trzeba pozostawić inieja 
tywie klubów. Poglądu tego w żad 
nym razie nie możemy podzielić. 
Kluby nie stać na ponoszenie ry
zyka tak poważnych deficytów; 
kluby też nie otrzymują na ten cel 
subwencyj państwowych, które do- 
staje w całości Związek.

Niechże zatem P. Z. L. A. ogra
niczy liczbę meczów międzypań
stwowych do 2. 3 w sezonie i niech 
resztę pieniędzy i terminów prze
znaczy na międzynarodowe zawo
dy towarzyskie.

Zdaje się. zresztą, że tego rodza
ju wyjście stanie się koniecznością, 
gdyż wobec niezwykle późnego 
wysłania związkom zagranicznym 
propozycyj meczowych, uwzględnię 
nie z niemi terminów i warunkówt.t.w • ......a. .W. ...... . .. M

(będzie bodajże niemożliwe.iak gry ruchowe, hokej na wawie,,węfi;X ,,sport łyżwiarski, pływacki, kolarsko-1 , doborze przeciwników ra-
krajoznawczy, ping-paug i inne. Miano Gzilibyśmy szukać państw nieco od

naszych ba'w narodowych Karasek 
jest graczem, przynoszącym prawdzi
wy zaszczyt łódzkiej Pice nożnej.

Reprezentacyjnym bramkarzem Tu
rystów jest Micliałsiki l gracz już skry 
stalIzowaoy i w calem słowa tego wi 
cz en i u poprawny.

W czas e niedyspozycji Michalskiego 
stanowiska jego zajmowali; Blaszczyk, 
Lass i Roppcport.

Przyglądając się bfensow! Turystów 
w tabeli rozgrywek minionych snostTZ# 
gamy nie bez żdziwśenia. że poza Wi
słą i tirzema klubcmi. które spadły do 
klasy A. niema drużyny’, z którąby fio
letowi utrecSi czy też zyskali wszyst
kie 4 piMiikty Wista czy Ruch Legja 
czy Warszaw tacka, każdo z nłch było 
zbyt słaba jeśli trafiła na dobry dzień 
łodzian i zbyt słoa przy tak często 
zdarzającej się u fioJotowych »«dyspo 
zycji

Łódzki Klub Sportowy po pierwszem 
zwycięstwie 1:0 nad Turystami przeżył 
rekordową serję 8-miu klęsk i 2-ch re
misów: 0:3 z Legia. 3:3 z Warszawian
ką. 1:2 z Ruchem. 0:3 z I FC. 1:3 z 
Czarnymi. 1:3 z Ha-sntónea. 2.2 z War
tą. 1:5 z Pogonią, 0:3 l Poionją i 0;2 
z TKS-em.

Karta odwódla sic na meczu ze 
Śląskiem (8:3). a triumf 4:2 odniesiony 
nad mistrzowską Wisłą na lei «faunem 
boisku został wypisany w księdze dzię- 
lów ligowych lodyfnn ałotemi zgłoska
mi. Piękny ten sukces pooarty remisem 
0:0 z Cracovią nic uchronił iednak czor 
wnnych od zakończenia pierwsze! ko
lejki rozgrywek na przedostaniem, 
cztwnastem miejscu.

Zdawało się. że spadek najstarszego 
klubu Łodzi iest przesądzony. Tymcza 
sem młodzi gracze LKS-u potrafili wiać 
w starych zblazowanych swych kole
gów taki zapal w walce tyle tempera
mentu i woli zwycięstwa, że tylko naj
tęższe drużyny łigose zdołały się o- 
przeć zwycięskiemu pochodowi łodzian.

Wyniki 2:3 z Warta. 2:2 z Hasmoncą, 
drugie z kolei łedene notowane dotych
czas dwukrotne zwycięstwo nad mi
strzem Ligi Wisła 2:1. daiei 3:4 z Po
gonią. 6:0 z TKS-em 0:1 z Legja. 6:1 
ze Śląskiem. 0:1 z I FC 2:0 z Poionją, 
2:0 z Czarnymi. 5:0 z Warszawianką. 
4:2 z Ruchem sa zbv* soortoun cenne, 
aby nie zapewnić aml*tnym łodzianom 
pozostania wśród polskiej c+ity piłkar
skiej na rok l929-v.

To też mimo słabego finiszu 1:1 z Tu
rystami i przykrej klęski 1:7 z Craco- 
vią. ŁKS ładnie ostatrcznłe na 11-cm 
miejscu, przcdzielonem od strefy spad
ku tegorocznym outsiderem rozgrywek, 
górnośląskim Ruchem.

Bramkarz czerwonych Mi ta iest nie
wątpliwie lepszy od zastępujących go 
w razie niedyspozycji Fiszera i PUca. 
Tern niemniej ustępuję on absolutnie w 
klasie parze obrońców Cvll — Gałec
ki. uzupełniamej coraz częściej przez 
równie pełnowartościowego gracza Je
żewskiego.

Zrekonstruowana dopiero pod konleą 
sezonu pomoc Trzmiela Kubiak. PegzA 
posiada rezerwy fei same! tnufajwfcceł 
jakości w Jasińskim I Goslawskim. * 
dalej w Małku. Jakubcu i Jańczyku

Napad Durka, Sowiak. Król. Moskal, 
Feja jest z wielu kombinacy) zestawio
nych w ciągu całego sezonu — niewąt
pliwie najszczęśliwszą Graczami pełno 
wartościowymi są w nim przebojowy, 
niezwykle żywotny. twardy w walce, 
a nienajgorszy w strzale Król, oraz wy 
soko postawiony technicznie, otrwiowar 
ny w walce i dobry taktycznie Durka.

Z graczy młodszych duże nadzieje 
rokuje Hoffman, a zwłaszcza Stałlcn- 
werk. którzy wespół ze śledziem. Ra
domskim Jańczykiem a w razie potrze
by. nawet Cyllcm doocłułmią Kstę fi
gowych napastników LKS-u.

Jcrty Grabowski.

nos silniejszych, gdyż mecz ze sła
bym przeciwnikiem, z taką np. Rtt- 
Sunją. lekkoatletom naszym nie 

zynióslby żadnych korzyści tech 
nicznych, a sława ze zwycięstwa 
byłaby dość wątpliwej wartości.

T. SemadcnI.

uajruchliwszej organizacji sportowej 
zawdzięcza zorganizowaniu kilku na 
wielką skalę zakrojonych imprez, a 
mianowicie 1) tygodnia sportowego od 
3 do 10 czerwca, 2) turnieju tenniso- 
wego o mistrzostwo m. Ostrowa od 
26 sierpnia do 2 września. 3) finało
wych rozgrywek o mistrzostwo Pol
ski w hokeju na trawie w dniach 29 i 
30 września.

Na drugiem miejscu uplasował się 
młody, lecz żywotny i energiczny O- 
strowski K. S Istnieje dopiero od 2 
lat, a już w roku ubiegłym zdobył mi
strzostwo klasy B i jako taki wchodzi 
do klasy A okręgu poznańskiego O- 
prócz sekcji piłki nożnej ma sekcję lek

____________ _ ................ 

nisową' i gier ruchowych. Swój zadzf- 
wia“ą‘cy rozWój zawdzięcza przede- 
wszysttkiem dzielnemu i sprężystemu 
zarządowi. Tak jak Venetia posiada 
własne boisko.

Sokół rozwija nadzwycza) owocną 
działalność na polu krzewienia lekkiej 
atJotyki i sportu pływackiego. W obu 
ga'ęziach zorganizował kilka . Imprez, 
które w dużym stopniu przyczyniły 
się do propagandy sportu w naszem 
mieście.

Ostrovla. kiJfka lai demu czołowy 
klub w Ostrowie, wykazuje coraz 
mnieiszą działalność sportową Wsku
tek błahego powodu spadla do klasy B 
i to w roku swego 20-lecia Oprócz 
p:lkl nożnej uprawia sport tentósowy.

*9 ty pułk ma świetna drużynę pił
karską. która przez szereg lat dzierży 
rnstrźostwo dywizji. Pracuje również 
skutecznie na polu Ickkiel atletyki.

Czarni (klasa R) uprawiała z poyo- 
<’,.enicm piłkę nożna i lekką atletykę. 
Fuuna (żeński klub sportowy) lekką 
ite.vkę j gry rud owe. Mercuria g-y 
rttdiowe i snort plywaoki. Młodzian l 
piłkę iro<żxią I gry ruchowe.

M rnmalną dzialalm ść wykazuje To
warzystwo Cvk'’stów i MotocykhitSw 
i Sm’a (ciężka a’.v:vka). Rozwiązała 
sic ’eż w roku ubróglym C-ikJasiwa 
Foruna

W Nowym Targu odbyły sie zawo
dy narciarskie o mistrzostwo. Wyniki 
zawodów były następujące: bieg 12 
kim i) W Czech 35:39, 2) Rajski 
36:13. 3) Malarz 37:54. 4) Gąsienica 
37:57. 5) A. Szostak 33:3? W konkui- 
sie ^skoków do kombinacji zwyciężył 

__ r ____ „ _ 1 
W Czechem W kombinacji mistrzo
stwo Nowego Targu zdobył Rajski z 
notą 17 546 przed A. Szostakiem 
17.500, W. Czechem 17 093 I Gąsienicą 
16.894 W indywidualnym konkursie 
skoków zwyciężył Cukier nota 16680 
(skoki 29 I 28 mtr.) 2) Raiski nota 
15 999 (skoki 27 i 31 mtr). 3) Mysz
kowski nota 15.872 (skoki 24 i 31 mrr ), 
4) Rozmus nota 15 687 (sikok’ 25 i 27 
mtr.) 5) Mietetakl neta 15 112.

W Zakopanem odbyły się zawody 
saneczkowe, które przyniosły wyniki 
następujące: sanki l-osobowe i 2-oso- 
bowe — Koprowsk' 2:24 i 2:42.5 (dy
stans 1663 mitr), sanki 3-osobowe — 
Gatek 2:20. Boby trzy cztero i pięcio
osobowe — Szyszłowicz 2:01. 2:03 i 
2:07. boby 6-osobowe—Darowskl 2:02 
Pierwsze mielsce w ogólnej klasyfika- 
cfi zdobył Szyszłowicz

Koszykówka w Łodzi. A Z S. — 
PoCTMńs.1« nie poszedł śfedamf ..Czar
nej 13-ki“ i oddał nfejscowym druży
nom Herc'« i Triumfowi zwvc'estwo. 
Przegrana z Triumfem (28:23) nic dy- 
JęweJiflkuJe jeszcze akademików w 
ocrach sportowej Łodzi za to . ba
gaż" -16-0 punktowy (do zera — po 
perwszej ćwtairtce giry z Hortlią, trą
ci kompromitacją.

koatleZyctną (także oddt. żeński), ten- A. przed Uań-kim. Ga^ienwq i

PAPIERY
BŁONY

PŁYTY
DO NABYCIA

W SKŁADACH PRZYBÓRÓW FOTOGRAFICZNYCH

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

WowoPpW 67.

WVBOB ocaazvK

2ąda]cle prasmkfûn

Kü^AUÄ. MARSZAŁKA)*

w-ta

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZY2V 18.

lir. H. fcfc.Wi.ht Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym ceny leczntcowe.

RALEIGH
THE ALL-STEEL BICYCLE

zbuiowa-y test według 
wskazówek znanych cz on- 
ków klubu Rozwi a on 
wielką szybkość, nie ba 

cząc na małą wa3ę

4
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W paryskim welodromie zimowy
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“

r

Paryż, 3 lutego. ! zw-ycięz>cą zestal młodszy brat Fau-
Z okazji dorocznego Kongresu Mię-1 cheux, występujący pod imionami Mar- 

* i«-.«/» •• i-- ce| Jean bijąc o dwie długości ama
torskiego ex-mistrza świata Duńczyka 
Fałk Hansena i Włocha Bergaminiego. 

W repechageach do dalszych walk 
zakwalifikowali się tatwo Gaivimg ! 
Falk łiatisen. poczcm na<stap:ły pólfina 
ły W p erwszjTn Michard hk Chciał 
pobił Falk Hansena i Moeskopsa. któ
ry wcale nie silił się na ważkę Drugi 
półfinał zakończył się zwvciçstwem 
Manceł Jeana, który pobił Gaivalnga. | 
podczas gdy Faucheux, bezwątp enl? .

■łzynarodowego Związku Kotarskiego 
odbyły s e w dniu dzisiejszym w pa
ryskim Welodromie Zimowym wie.kie 
wyścigi przy udziale najznakomitszych 
jeźdźców świata. Będąc akurat w Pa
ryżu nie mogłem pominąć okazy ujrze
nia w ogn u wałki mistrzów tej inia-ry. 
oo Mrchard. Grass.n. Faucheux. Moes- 
kops. Lrna-rt i Jaeger, a tembardziej 
nie mogłem odmowić sobie przyjemno 
ści podzielenia się swemi wrażeń ami 
z Czytelnikami ,.Przeglądu Sportowe
go* .

Paryski Welodrom Zimowy jest to 
ogromny gmach o zadziwiająco .ełckiej 
konstrukcji położony w pobliżu bulwa
ru Grenelle Z zewnątrz wygląda n e- 
2byt ładne, środek zato jest imponu
jący Olbrzymia hala, pokryta jest 
szklanym dachem. Po bokach jej wzno 
szą się trzy piętra trybun. Sam tor 
■wykonany został z długich, wąziutkich 
drewnanvch deseczek i mierzy w ob
wodzie 250 metrów. Pośrodku toru 
■ziraijdują sie hoże. orać m.ejsca stojące, 
jak równ eż bufet gfgantofony i tabli
ce do wywieszania rezultatów. Ilość 
okrążeń poda-wana jest przy pomocy 
śwletkrtych szyldów, umieszczonych w 
kliku punktach salt.

Zainteresowanie wyścigami ogrom
ne. Wszystkie miejsca zajęte, nie by
ło gdzie wetknąć szpiki. Galerja od 
samego początku krzyczy i żżdże 
bez żadnego wyraźnego powodu.

Biegi rozpoczęły się z Meailną punk
tualnością o godzinie drugiej po połud
niu Na pierwszy ogień poszły przed- 
b er' do rrfędizynarodouego wyścigu 
o Prix de Février dla amatorów. Po
tem dopiero nastąp.ly zapasy wielkich 
zawodników.

Pierwszy przedbleg wyścigu o Grand 
Prix M ędzytra-rodowego Związku dla 
sprinterów gromadzi na starcie Micha r 
da Gałw-amga i Degraeve Na zawod
nikach znać silne zdenerwowa-nie; 
awtaeizcza Degraeve cały sie trzęsie 
Wygrywa bezapelacyjnie Mćchard o 
pół długości przed Dograevem Rów
nie bezc-petacyjn.ie Faucheux rozpra- 
Wl' s.ię,.w następnej serji z Mathero- 
□cm i Mouratidew, wygrywając o dlu- 
gość W trzeciej serji wielokrotny 
mistrz świata Moeskops pokonał bez 
wysiłku Exbrayta i Schillesa.

Czwarty dop ero prztdbieg zgotował 
widzom nieiada niespodziankę gdyż

MOTYKA ZDZISŁAW

najłenszy w tej trójce, wcale nie brał Fauchetaux zakwalifikował się do fi- 
udziału w walce, pozwalając wygrać rata, laitwo bijąc Falk Hainsena i 
swemu bratu. Zato w repechageu Moeskopsa.

O podbój przestrzeni
Keech -Campbell * Se grave

W ligowej drużynie Warty nie zaj
dą na wiosnę większe zmiany Jedy ne 
stanowisko prawego obrońcy po Smi 
giaku ma zająć Olejniczak który po
wraca na stale ze Lwowa do Pozna
nia. W pomocy na środtku ma grywać 
naprzemian Kosioki ze Spojdą. Spo-ida 
uregulował obecnie swój tryb życia i 
w r b. weźmie się poważnie do Trenin
gów Lewą stronę ataku tworzyć bę
dą Kniola i Przybysz: Szerfkę II po
zostanie nadal kierownikiem naipadiu. 
Staliński — prawym łącznikiem, a Ra- 
doiewski pr. skrzydłowym. Ewentual
ne zmiany zależne są od decyzji trene
ra B. Fursta, który z dniem 1 marca 
obeimuje swoje stanowisko.

Obecny zarząd Warszawianki zwró
cił baczną uwagę na wz<>łżycie towa- 

| rzyskie członków i w tym celu orga- 
| nizuję szereg zebrań o charakterze to- 
1 warzyskim.

d-

Samochodowy rekord szybkości na
leży obecnie do Amerykan ma Ra„ 
Keecii który przebył kilometr z chy- 
źośclą 334 kim. na godzinę. W nal- 
ihższym czasie zamierzają rekord ten 
zaatakować dwaj Anglicy, major Se- 
grave 1 kapitan Campbell. którzy do- 
ycbczas posiadali mejakc w tej dzie 

dziwie monopol i rywalizwvali tvl.kn 
między sobą ł RU

Wtrącenie się intruza Yankesa obu
rzyło ich niezmiennie i (dlatego do nró 
by obecnej odnoszą się obaj bardzo nó 
ważnie, chcąc rekord pobić bardzo 
znacznie, gdyż drugi Amerykanin 
Rałph de Palma, oświadczył, jg iez|j 
któremu z Anglików sie uda. to on na 
tjtohmiast..

Lecz pobić taki rekord nie jest |a^_ 
wo. Przedewszystlkięm, sprawa ma
szyny. Samochód Segravea jest jUż 
gotów. Ale szczegóły konstrukcyjne 
są, oczywiście, trzymane w tajemnicy- 
wiadomo tylko, że ma kształt olbrzy
miej ryby, w brzuchu ukrywającej mo
tor o sile 1.000 koni. Koła tak szeroko 
rozstawione, że-wogóle wywrócićsię me 
może. Koszt tego samochodu—do ja
kiegokolwiek użytku praktycznego nie
zdarnego, wynosi 800.000 złotych In
żynierowie utrzymują iż „Złota Strza
ła" będzie w stanie wytrzymać do 10 
kilometrów jazdy!

Jeszcze droższą jest maszyna Camtp- 
belia „Blue Bind" czyli „niebieski 
ptak". Okrągły miljan. Motor lotniczy 
900 M K.. radiator ukryty pod karo
serią, tuż przy tylnich kolach, długi 
pionowy ster, tak jak przy aeroplanie, 
dla zapewnienia zupełnie prostego kie- 
rorku Jazdy.

Drugą rzeczą, niemniej ważną od

maszyny, jest tor. Dotychczas dla re
kordu światowego kilometra lance po- 
s.ugiwano się bajeczną plażą Pendine, 
iizb też Daytona na Florydzie. Do Day- 
tona właśnie wybiera się Segrave ze 
swym „Golden Arrow". spiesznie wy
kańczanym w Londynie Campbell jed
nak uważa, że trudno tam przekroczyć 
350 kim. na godzinę, a on zamierza 
diojść do 390. Przytem najmniejszy 
podmuch wiatru wystarczy, by na pia
sku utworzyły się nierówności zupeł
nie nie-zmaczne oczywiście, lecz w tych 
warunkach wystarczające cHa spowo
dowania katastrofy. , _

Od kwietnia więc 1928 roku za ą< się 
Anglik wyszukiwaniem odpowiedniej
szego terenu Jak te poszukiwania by
ły prowadzone, pozwoli osądzić fakt, iż 
jeden z czterech torów upatrzonych 
znajduje się w samem sercu Sahary, 
którą Campbell kilkakrotnie zwiedzał, 
siedząc w samolocie, w różnych kie
runkach lecz nie ona została ostatecz
nie wybrana, ani ta w Loehiken koto 
Kopenhagi ani ta w okohcach Dama
szku, w Syrja.

Campbell! znalazł tor odpowiedni w 
Południowej Afryce, w 700 kilometrach 
odległości od Kapsztadtu. na wysoko
ści 1500 m. ponad poziomem morza. 
Zńakhre się fam wiełkie jezioro, któ
rego brzegi pokryte są warstwą su
chego. popękanego biota, idealnie rów
nego. a zarazem uniemożliwiającego 
wszelkie śHzganńe się kół

Camobell od kilku tyotrdmi znakuje 
s|ę Miż w drodze I za laki mieląc — 
podróż do Afryki rfe trwa krótko — 
telegraf mołe przyniesie wieść sensa- 
cyiną z odległego cypla Czarnego Kon
tynentu

■ y V VW WW

i skrzynka pocztowa
„Przesądu Sportowego**

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

W ten sposób do finału dn&zli tylko 
trzej Francuzi: Mrchard. Faucheux i 
Marcel Jean Po zaciekłej walce rwy- 
ciężył Mcltard o ćwierć (jota przed 
Faucheux i o pół długości przed noj- 
mlodstzą gwiazdą — Marcel Jeanem 
Czas ostatniego odciążenia — 15 se
kund — niemal rekordowy.

Wszystkie opisane w-yiej biegł nie 
następowały rzecz prosta, jeden po 
drugm. lecz przepłatane były tonem 
za*wodami, z których największem zaiin 
teresowaciem cieszył się wyścig za mo 
tonami o Grand Prix Międzynarodowe

HAAKONSEN (NORWEGJA)
■—aanaiiiiw» •WBiBiuujwamc^—■

Nasz notatnik
W zawodach łyżwiarskich o mistrz- 

stwo Polski w jeżdzie figurowej star
towało tylko dwu zawodników do jaz
dy panów i dwie pary w jeżdzie pod- 
wóinej. W ieździe panów zwyciężył 
ponownie mż. Kikiewiicz (L T. L.) ma
ta: 337 okt przed Iwasiewiczem (W 
i L.) 281.2 pkt Zaznaczyć należy, że 
■w figurach przepisowych Kikiewtcz 
miał 213 pkt.. a Iwasięwicz 143 6 pkt, 
zaś w figurach popisowych prowadził 
I.'ïï?e'£iCÏJ,s! 1. P^c-d Kikiewiczem 
1.3.6 pkt. W Jeżdzie ’'irami tytuł mi
strzowski przypadl ponownie parze 

Kow4.'ski (9 3 pkt) przed 
para Ru<rnicka — Theuer (7.6 pkt ).

Narodowy bieg naprleiaj odbędzie 
się dnia 3 maja Domaradzie wojsko
wej w Warszawie w obecności Pana 
Prezydenta ^“ZyP^oolitęj i będzie 
wielką rewia P.°lsk'el lekkiej atletyki 
Bieg odbędzie się na Drzestrzetii około 
8 kim. Na mecie ««‘awłone będą bram 
ki dla poszczegómyę1’ organłZąCyj 
policja, wojsko.strzelcy_ 1 t. p ) przy. 
czem członkowie ty<h organtaacyj koń 
czyć będą bieg każdy w swojej bram- 

wCJózef Lankosz. , konkursu
skoków w Rumun!' został skrIywdzo_ 
"b^p^^a^'taden 

“Sur* “r-
' • SZe|««E egramlnacvfnej p.

W sktad komIJ . ^7a po : Grego-

Olbrzymi nark ••’or,o*Je na Q6r_
W^-.IĆ w naibliższym cZ,5J*towjć po_ 

., gsku Magistrat m Katowic
urządzić na terenie Zates*iej 

iu‘ ark który mieścić będzie sta-
Ma ’ rlrèntacvlnv. boiska treningo- 
Jion !,re^> ; t d Kosztorys cało- 
we> pływalnie ' ’b;imu>e imponują- 
cfmme ^m^onów złotych, 
cą sumę 4 :e/dzlecka nie weż-

Polska drużyna > „Arialu w zawo- 
mie w reku b’e^ajyn!,.ri1 w Neapolu. 
d«ch międzynarodowi w „adcho-
rozæoczynatacvch sie .|_,ł»k póżme- 
draerm tygodniu, a t° w >r~nin«:owe) i 
go n-uchomienta grupy 7 ..„tocznego 
wvnik.’acego stad biedos»"* m;e_ 
przygotowania Pierwsza mw b
d/ynarodowa. w takie' wezmą w 
polscy kawalerzvści. beda zawney 
N1-?' w rt-ngiei połowie kwiecia. 

W Krvnlcv rozegrany zostanie dn 
1? lutego międzynarodowy konktir 
skoków z u-dmah-m wszvs'kich niemal 
urre.stn.UMw m'edryn a rodowych zawo- 
Jńw w 7akopa.npłn Oe-Afem startować 
jtedrie fi« ran-Mr-ńków 16 narodowości 

7nrzad P 7 L A nstaFł nastemi’acv 
orp(rr?m prac trenerów lekkoafetycz- 
Ttvrh Trener Jacobson. do I4 3 _ w 
LnHto'e- d" ™ *'asku do 31 7 wę 
I wowie. d” ’4 9 w Łodri i do 31 10 na 
pPmorni T'ene,r. *r'«mi'~-g. do 14 3 w 
K-akrwta. do M5 w Wyszawta. do 
łut w W:'"'e dn 7 w Warszawie 1 
dPp^etwoi’- ”r7’'1 W F "^wa’ 

p zł ra leWnaKeiwr-^e biegi szła- 

l%::ep„dcz« 0

nrohodzenle. ^""‘^"y’orho^. 
TpîXerXl '’'’'•’♦TT"’ 

H-ame f p,P e pafrfzlemU
zawodnor-wo riae-me « e dlaczego 
ka r z ri*to»”-a r7e''’ -z-tAcrmo wy
dr *Va d’Isféic.rryo n'e ne- byîobv
♦sHf-Anr fetrn ^rrbrłiTp-nia • 
en**'n ' ; J

r n;;^7;7nron-y.
n-fłnie otr^-nr’1-’ 'v w Lip-
de na ro^earante dwu meczy

• sfcu 1 Dreźnie, w okrerie Swiąit Wielka
' nocnych.

W czasie świąt Wielkanocnych roze-
I grany zostanie międzynarodowy tur- 
' niej piłki nożnej, organizowany przez 
Polonię i Lęgję. W czasie Zielonych, .. 
Świat takiż turniej urządza Warsza- j prosimy, 
wianka i Polonia • ” ”

Reprezentacji bokserskiej Polski z 
l-rcm Satonim i p. Gorzeian.ym na cze

le. diz okujemy serdecznie aa wyrazy 
pcmęci. przestań? nam z Wrocław-a

P. Kryst. Kr, Poznań. Artykułu w 
taik znacznej objętości drukować nie 
możemy. Myli się Pani, sądząc że 
tematy te wie byty w naszem piśnie 
omawiane. Pisał o nich wietokroteie 
p T Semadenf.

P. Zys. LlchL, Sosnowiec. Zgoda—

TADEUSZ SFMADENl

[2 _ nie. W każdym rasie prosimy 
sikomunikwać się z red T. Sottykow- 
ski,m „Dzżetwtók Poznański"

K S. Victoria. Częstochowa. Radzi
my zwrócić się pod adresem M. Lip
szyc, Łódź, Moniuszki 10.

P. F. Gór., Toruń Chętnie nawiąże- 
my kontakt, podobnie jak w latach u- 
biegfych. Warunki normalne omówimy 
listownie Czekamy na wiadomości

P. A Skib. Katowice. Propozycję 
__ % przyjmujemy. Liczymy na stale tofor- 

1 P. Henr As.—Saw., Poznań Na sta-Imacie o kolarstwie.

Mecz lekkoatletyczny Polska—Wło
chy prawdopodobnie nie odlbędzie się. 
ponieważ projektowany przez nas ter
min koliduje z terminem mistrzostw 
Włoch w pięcioboju i sztafetach

Automobilowy kałandarz sportowy 
na rok 1929 przedstawia się następują
co: 10 lutego — raid zimowy: 5 maja
— konkurs zużycia paliwa; 12 maja
— wyścig plaski oraz zjazd gwiaździ
sty do Lodzi; 19 i 20 maja — raid gór
ski; 2 czerwca — wyścig na Krzyżo
we i. 16 — 23 czerwca — laid między
narodowy: 27 lipca — zjazd gwiaździ
sty do Poznania na P. W. K.: 28 lip- 
ca — wyścigi w Poznaniu: 11 sierpnia
— międzynarodowy wyścig tatrzań
ski: 25 sierpnia — międzynarodowy 
wyścig plaski pod Lwowem; 14 — 16 
września — raid pań: lb września — 
próby bicia rekordów polskich na 1 i 5 
kim pod Warszawą.

go Związku (Ba stayerów. Wyścig ten, 
w którym współzawodniczyli Grassin. 
Jaeger. Lżns<rt i Krewer. rozebrany zo
stał w trzech biegach po 20 kilometrów! 
każdy.

Trudno było przewidzieć komu przy 
pad-nio zwycięstwo, gdyż wszyscy czte 
rej zawodnicy należeli do zupełnie ied- 
n-ej kiesy. K«a«źdy z fi'cii potrafił wzi- 
czyć jak lew. pot-nafił atakować z całej 
suy i um.*al jodcocześ^e zwycęsłco 
odpierać aitakJ. Dlatego o rezultatach 
decydować m<otgly ty^o dwa czynniki: 
szybsze złs-panie motoru na Stecce i 
itrwacrie się w czasie wyścigu

Grass mówi dwukrotne udało się na.J 
szybciej złapać motocykl, to też rezul
taty tych dwu biegów bvly odrazu 
Przesądzone, gdyż nie pozwoł I się ot 
już nkomu wyminąć. Natomiast w trze 

l c:m biegu pierwsze miejsce po srercie 
I zajął Jaeger i gdy Grassin chclal go 
wyminąć rozwinął tak szefrocie tempo, 
że Fraocuz urwał się od motoru i skoń 
czyi bieg dopiero na trzeciem miejscu. 
Drugie miejsce zdobył wówczas Linert, 
który szybkością wcałe nie usfępuwei 
swym przeciwnikom. Stosunkowo naj
słabiej jechał Krewer, jeździec bardzo 
dobry, ale o bardzo zmiennej formie. 
Dzś mał on właśnie dzień mniej 
szczęśliwy.

Zwycięstwo pnzypaidło ostatecznie 
Grassinowi, który sukcesem tym wy
kazał raz jeszcze swoją nieprawdopo
dobną wytrzymałość, a jednocześnie 
lekceważenie sportu. W sobotę Gras- 
sn byl na bata, po k-tórym spal zaled
wie dwie godziwy l Trzeba mieć wiele 
pewności siebie, aby zdobyć się na taki 
wyczyn — i zwyciężyć.

Drugie miejsce w ostafecznej klasy- 
fkacji uzyskał Jaeger trzecie Linart 1 
ostatnie Krewer Najlepszy czas na; 

,20 kilometrów osiągnął Grassin uzy
skując w pierwszym biegu 17 m 31 6 s.

Z ulgą powitałem zakończenie wy
ścigów, gdyż dalszy pobyt w Welodro
mie stawał się niestycłzainie męczącym. 
Wyże wy klfcu tysięcy ludzi i czterech 
silników motocyklowych, w połaże
niu z dymem tytoniowym i kurzem," 
uczyniły powietrze nietnożliwem do 
oddychania. Oczy piekły, uszy rozdzie 
rato wycie galerji i terkot motorów, 
a w głowie kręcito się od śledzenia w 
kółko za szedonym biegiem kolarzy Z 
prawdziwą ulgą wyszedłem na świeże 
powietrze.

Marian Krynicki.

Kluby i
Frenkiel objął kierownictwo sekcji 

Piłki nożnej Polonii, zatrzymując pia
stowane dotychczas stanowisko kie
rownika sekcji lekkoatletycznej tegoż 
klubu.

Amatorski K. S. (Warszawa) wybrał 
zarząd: prezes —AE PobudeJski, 
sekretarz — Cz. Szeszko. skarbnik —

BILANS HOKEJU POLSKIEGO
45 meczów mi ędzynarodowych. Tupaiski królem strzelców

W artykule poniższym postaramy się zestawić bilans zysków i strat hokeistów polskich za cały czteroletni okres ich walk na boiskach lodowych dziesięciu państw Europy- W zestawieniu naszem celowo pominęliśmy przedewszystkiem całą próbną eskapadę AZS-u warszawskiego do Szwajcarji w r. 1924 5, ffdyż był to dla naszego hokeju niejako okres przedhistoryczny, następnie zaś nie braliśmy poo uwagę występów niepoważnych, rozmaitych drugich garniturów (Smokowiec, Davos) bez względu na ich wynik.Ogółem więc najlepsza drużyna Polski rozegrała społkań międzynarodowych 40, pod różnemi firmami, bądź reprezentacji, bE»dź AZS-u, bądź teamu WaT* szawy. Pozatem dwie drużyny czołowe, Pogoń I Legja, oraz drużyna kombinowana rozegrały w 1929 roku 5 gier. Jak widać z tabelarycznego zestawienia, zarówno stosunek zwycięstw do przegranych, jak i sto sunek bramek zdobytych do u- traconych, jest dla nas dość nieznacznie ujetmny. Dość duży jest odsetek nierozegranych, przyczem uderza często, bo aż 6 razy powtarzający się wynik 2:2.Najwspanialej przedstawia się rok alirnpi'iski 1928. w którym (ylko przegraliśmy i t0 róż- Hca jednej bramki. Stosunek bramek w tym roku był wręcz • liLi-icv 22:7 na naszą ko- 
r?vść Naistabi€j prze^taw‘a ^Śrd< 1929'. »Wr™ 
mv 5 zwA'CiestW PrzV ' Poraź kach Shby bKans Roczny 
przypisać należy te' • 
wchodziły P°..ra?7Pc i że w cza- ne zespoły, mż AZS i ze , sie pobytu w Szwajcar.

nam było świetnego TupalsJfletfo skując nieznacznie korzystny bi-Samych meczów międzypań- lam bramkowy 44:43, przy 9 stwowych rozebraliśmy 20 (nie meczach wygranych, 8 przegra- licząc dwu akademickich) uzy- nych i 3 nierozstrzygniętych. W
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Torarxyekle. POLSKA • AU3TRJA 1:13
MISTRZ.EUROPY POLSKA - FRAHCJA 1:21» • POLSKA . AUSTRJA 1:2
Kled zypaństw. POLSKA - WŁOCHY 3:1w POLSKA - BELGJa 3:1

• POLSKA - HISZPASJA 4:1
MlfdzymlBSt. Warszawa-Innsbruck 2:2

«* Warszsws-Wledeń 4:5
Mlfdtypsństw. POLSKA-■ CZECHOSŁOWACJA 1:0
Igr z. PóŁnooy 
Itlędzypańst*. 
Towarzyski.

A.Z.S. -PjOrgarden I.F. 3:3 
POLSKA -3ZWBCJA 1:6
A.Z.S. « Södaertalje 0:1

A.Z.$. - S.C. Charlotten■ 
bürg 7:1

KlfOzymlastowo Varszawa-Barlln 1:6
3toa.br«a«k:32:44

A. Z. ..-Rapr.Franofl 
A.Z.S.-Perlą Canadlans 
A. Z. S. -Oxford-Canad. 
A. Z. S. -H. C. St.Horlta 
A. 2.3.-H. C. Davos 
A. Z. S.-Dovos H. C.

pćlska-austrja
" POLSKA-BELGJA
• POLSKA-CZECHOSŁOWACJA
• POLSKA-WęCRY ___

Stoa.branek
R_0 K 1928.

Styc2. Mis.Akadom.Polaka-AustrJa fł łł —-
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Mlędzypaństw.
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I 1:4 
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26:24
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6:1 
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2:2
2:3

ROK

Turniej

N

Folska-Włochy
A.Z.S.-Davos H.C.
FOLSKA-matCY 
POLSKA-SZWECJA
POLSKA-CZECHOSŁOWACJA _

8tos. braa«Jc:22:7
1 9 2 9.
A.Z.J.-team Wiednia' 
Pruż. komb.-team Wledn. 
Pogoń - B. K.E. 
Leg Je - B.K. Ł 
A• Z. 3. —B.K.E.
Pogoń- team Wiednia 
A. Z. 3. komb. -Europ. Can. 
A.Z.S. komb.-Beblln.SC. 
A.Z.S.komb.-Dovos H.C.

■
g • a..—.,..____ ______

Ml gdzypańatw. PCŒJSKà- SZWWCARJA

S:0 
0:4 
0:1 
0:3 
3:1 
2:2 
1:6 
0:6 
1:4 
2:0 
2:0 
3:1 
1:2

---------- .0
Stos.b.ramek 17:3c

voz/lut.MISTRZ.EURCPY POLSKA - SZWAJCARIA 
„ ■ » POLSKA - AUSTRJA■ , M pOLSKA - AUSTRJA
« • • " POLSKA - CZECHOSLOVAK

luty Tow»r*y«kl» Drut.komti.-Troppauer iy.O;ę

Cgółen: WygP*»o spotkań 16 
Przegrano " 19

' 10Bleręęegranyoh
Cfcöluy stos, bramek■

»

związki
J Pobudejiski. referent pTasowy — M- 
Juszko. gospodarz—E Mlynik Człon
kowie zarządu: J. Czarnecki, A Ste- 

: fanowicz
W związku ze zbliżającem się wal- 

nem zebraniem P Z. P N-u wymienia- 
, ją na stanowisko 1 wiceprezesa płk de
■ Laveaux. s^efa sztabu D. O. K. 1.
I Naczelnikiem W F. śród żydów w
■ Polsce wybrany został przez Żyd Ra

de W F znany działacz sportowy, p. 
Aleksander Choczner.

Bezpłatne kursy narciarskie w Krako 
wie. Ruchliwy ośrodek przy akr u- 
rzędzie W. F. I P. W w Krakowie pod 
kierunkiem mjr. sztabu generalnego 
Ringa, oraz kpi Frączkiewicza. uru
chomił drugi kurs narciarski dla po
czątkujących. Pooed 100 narciarzy ze 
wszystkch sfer społeczeństwa I mło
dzieży zapisało się już na drugi kurs, 
który prowadzą znani i wybtnl narcia
rze — kipt. Zakrzewski i CHebowskl.

Zaprawa zimowa krakowskich spor
towców w pełni Wszystkie sale girnn. 
w Krakowie zostały przez Ośrodek W. 
F. zajęte. Zarówno kluby ligowe Ja- 
koteż A-kfasowe, oraz lekkoatleci ćwl 
czą z zapałem pod kierunk cm instruk
torów Ośrodka. Niespożyte zasługi dla 
sportu krakowskiego położył zasłużo
ny kierownik Ośrodka lept Frączkie- 
wicz, którego sprężystości i hicjaty- 
wie zawdzięcza sport krakowski swą 
coroczną zaprawę zimową.

Prezes Warty, dyr Kucharski, po 
ciężkiej chorobie wraca zwolna do 
zdrowia i z końcem lutego wyjedzie 
zagranicę na rekonwalescencie

Sekcja narciarska W. K. S Pogoń 
zawiązała się w Wilnie 1 wybrała za
rząd w składzie: prezes: mjr. Wa Wro
nek. wiceprezes— mjr dypl. Mączyń- 
ski. sekretera — kpt. Górecki

Koło sportowe pracowników miej
skich zawiązało się w Wilnie. Ćwiczę 
nia członków Kola prowadzić będzie 
Ośr. W. F.

Policyjny Klub Sportowy wybrał na 
iprezesa pcdmspektora Jezierskiego, 
zastępcę głównego komendanta policji 

i wojew. śl, na zastępcę komisarza Ur-

13 wypadkach z tego graliśmy z ' byłymi mistrzami Europy, co kwalifikuje wartość spotkań.
Przechodząc do bilansu zdoby ' czy poszczególnych graczy, mu simy ograniczyć się do wykazu strzeionveh bramek, a to d'la braku jakichkolwiek innych, dających się w cyfry ująć sprawdzianów ich produktywności w grze. Zdajemy sobie sprawę z teoo, że liczba strzelonych bramek nie jest nieomylnym wtskaź- nikim dobrej gry i że krzywdzi ona obrońców na korzyść napastników, a środkowego napastnika na korzyść skrzydłowych, jednak na 97 bramek u- zyskan^xh przez 4 lata przez drużyny polskie... 81 jest dziełem Tupalskiego i Adamowskie- go, to jest to już chyba dostatecznie przekonywujący probierz itch wartości

Realizacja między tymi asa-1 
S rejru° hokeja trwa od r.

SZCZe-toVlnvcl^ ^^ 'OHych W po-j-v/vw. M.. IIB t»»1Wcę Komisarza ur- szczegomych okresach bramek bańczyka. zastępcę powiatowego ko- odzwierciadła nietvlko wahania me'"|danta policji wo-jew. śl. w Kato- t^u *-------- . ? <iui<t WK;acbi sekretarzem został po raz 4 <ty
pnzod. Kubica, skarbnikiem st przód 
Zimnłka.

Do wydziału wykonawczego powoła 
no Podkcm. Wójcika, w charakterze 
przewodniczącego, oraz na członków 
s<. przód. Potempę, b. kierownika sek
cji piflki nożne« i przed Kołodziejczy
ka

Walne zjn'omadzenle Grażyny w 
Dziedzicach wybrało powtórnie nastę
pujący zarząd: Wietrzny W. — t>re- 
zes. G-rygierczyk Karol — zast preze
sa. Miśka Alojzy — sekretarz, Urasiń- 
ski Jui'an — kiero.wn:k techniczny, 
(fikną n Rudolf — skarhrrk non ad1 o: 
Gabryś M., Linek J. i Gołuch Włady
sław. Klub prowadzi sekce foorhalo- 
wą i lekkoatletyczną Człoirlków 86.

Walne zgromadzenie K. S. Podgó
rze wybrało nasteouący zarząd- pre
zes dr. Stażewski, wiceprezesi Pietiru- 
izka. Hausner. sekretarz Nyder. zast 
tiaj. Hausner. skarbnik Danie'ak. za
stępca IHicika, kier pronagandv dtr Z. 
Ostrowski, ktar. dysc. dr. A Ostrow
ski. Wer adimhrtatracv'ny Kozieł, kier, 
sekcll ntfki rtołmeł Prokon Vom rewi
zyta Popek. Czyżewski. Gaweł Sad 
honorowy dr. Zemla. itvż. Wyspiański 
i F-vze.

Walne zgromadzenie khitat tennJso- 
wegn w Działdowie wybrało zarzad 
w skł’ńzie nasterotaoym: nre7»c—.o. 
Rorow=kl. vice<pre7es — «ed’’a Wag
ner, sekre'n-z — dvr iHskorski. skarb 
tuk — p. Wilken.

. . . WdlJ-dlUclich formy, ale także i m-iejsce, a którein każdy z nśch graf w napadzie Adamowski ma prze- 
rs>72 b;ameKYr* 1926 i 5 w ‘OPałski natomiast od- oija się wspaniale w r. 1928 (12 bramek różnicy) | w bieżącym, inni to ze nie był w Szwajcarji.

Ostatecznie Tupaiski jest na 
rtzi€i mając na swym ra- chtmk-u pokaźną liczbę 42 bramek. Adamowski jednak nie- 

Mię Wzedz.ić, mając ch 39. Na trzeciem miejscu kroczy Iewoskrzydfowy Kry- Rier i Obrońca Kulej (po 4 bram- Ki). następnie Zebrowski i 
5kiURvhmaakjąQP° dWLe* a Kowal- Ł a5- Szena*h » Hemmer- bng po jednej.

I
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NA MECIE MARATONU NARCIARSKIEGO W ZAKOPANEM

OGÓLNY WIDOK FINISZU 50-KI Z TRYBUNAMI WIDZÓW, UBRANEMI SZTANDARAMI 16-TU NARODÓW SKAGNAES (7-MY W 50-CE) DOCHODZI JAKO PIERWSZY Z NORWEGÓW DO METY

JAK ZDOBYĆ NAJWIĘCEJ BRAMEK
Co myśli o tern angielski król strzelców piłkarskich

Znakomity środkowy napastnik 
słynnej na świat cały drużyny 
Hudldensfield Town, William Der- 
łiui» omówi! ostatnio w specjalnym 
artykule sprawę shotu. Najważ
niejsze ustępy spieszymy podać do 
wiadomości naszych czytelników.

Widu krytyków zajęło się, w ciągu 
sezonu ubiegłego, grą Hudklersfieldu i 
drużynę naszą podawało jako przy
kład zgrania, umiejętnego Stosowania 
dobrze przemyślanych kombinacyj i 
świetnej techniki podań. Osobiście uda 
ło mi się w tym sezonie sitrzelić dla 
mego klubu 33 bramki, co może być 
uważane za rekord.

Wszelki wysiłek doprowadzenia 
piłki w pobfliże cudzej bramki, jest de
ficytowy, o ile nie ugrzężnie ona w

siec’. Napastnik musi konieczmie umieć 
strzelać z każdej pozycji, z każdej od
ległości, w każdym kierunku, jak gło
wą tak i obu nogami.

Im bardziej gra będzie otwarta, tern 
więcej, nadarza się trójce środkowej 
możliwości i sposobności do strzału.

Najczęściej stwarzają je centry. Ideał 
■ną centrą jest taka, która przebywa po 
łowę/tzcrckcści boiska, by opaść, cez 
fałszerza. ,raiirzeciwko odlegljeszego 
słupka bramki. Skrzydłowy musi znaj
dować/ się trochę przed trójką środko
wą, gdyż łatwiej zużytkować ceitrę, 
idącą nieco wstecz. Jeśli gracz jest w 
bezpośredniej bliskości bramki, pilika 
powinna być podana tak, by partner 
me ruszając się z miejsca móg! strze
lić dowolnie głcwa lub nogą.

Podania naprzód mają senis tylko 
wtedy, gdy gracz jest wołny i będzie 
mógi bez trudu wejść w posiadanie 
lakuej piłki.

Najtnudiniaj jesit określić bliżej

nazywamy odpowiednim momenitemdo 
strzału, gdyż podczas gry stanowi o 
tern przelotna chwata. Można za to 
twierdzić stanowczo, iż gracz, który 
przepuści! okazję do Strzału dlatego, że 
Chciał za dobrze strzał ten przygoto
wać, popełnili błąd.

Niektórzy nowicjusze myślą, że u- 
miejętoość strzelania przychodzi sama, 
■tymczasem jest ona wynikiem długich 
studjów. Ważną rolę odgrywa przed 
strzałem -nuch ciała, mylący bramka
rza co do kierunku lotu piłki. Fintować 
jednak trzeba także umieć róźinorod“- 
nie
Najłatwiej boda! i e st uzyskać bramkę 

skrzatem przyziemnym By piłka nie 
podnosiła się podczas lotu, powinna 
być uderzona w chwili, gdy się pochy
lamy naprzód, gdy kolano znajduje się 
ściśle nad piłką, a palce nóg skiero
wane są do dołu.

Najlepszym treningiem dla strzelców 
jest strzelanie do bramki, w której znaj

duje się równocześnie 3 —4 bramka
rzy. Odsyłają oni wszystkie pitki, a na 
pastmicy witali strzelać nie zatrzymu
jąc ich i nie ustawiając, bezpośrednio, 
niezale-żniie od tego, w jakim idą kie- 
rotilku i na jaką przychodzą nogę.

Napastnik nie ipowinien zastanawiać 
się nad tan. czy go mogą potrącić lub 
zwalić z nóg po strzale. Nie powinien 
się też długo namyślać i oceniać zacho 
wywanie się bramkarza Filozofować 
może wtedy, gdy pitka jest daleko. 
Gdy ją ma przed sobą, winien działać 
błyskawicznie, chwytać okazję

Zdarza się często, że inni gracze, a 
nawet publiczność domagają się gło
śno podania, albo shotu. Piłkarz powi
nien być głuchy na te wołania. Sam 
decydutj. I jeśli tylko masz realną szan
sę powodzenia, strzelaj bez namysłu.

NA ŁODZIE
Mistrzostwa świata w jeżdzie figuro

wej panów odbędą się w Londynie. 
Mistrz olimpijski Szwad Graffstrom po 
dobno nie stanie na starcie, gdyż wy
cofuje się zupełnie z życia sportowe
go. W takim wypadku zwycięży bez 
trudlności młody Wiedeńczyk Schafer.

Rekord w historii walk o mistrzo
stwo świata ustanowił drugi Szwed— 
Salchow, dziesięciokrotny zdobywca 
tego tytułu. Ostatnio od 4 lat zwycię
żał Wiedeńczyk Bódkł, któny obecnie 
został zawodowcem.

Ballangrud poprawił rekord świata 
w biegu 1000 mtir., należący do rodaka 
swego Mathfcena. Obecny czas wy
nosi 1 m. 31.5 sek. i jest lepszy od 
dawnego o 0.3 sek.

Piękne wyniki i mistrzostwo Holan
dii uzyskał młody łyżwiarz Heyden w 
Amsterdamie. Oto jego czasy: 500 m. 
— 502 sek. (4-4e miejsce), czas zwy
cięzcy Hoffmana 48.2 sek.; 1500 mtr.— 
2 m. 33.4 6ók. (1-sze miejsce): 5 kim.—
9 m 72 sek. (2-gie miejsce), czas zwy
cięzcy Van der Schera 9 m. 4.8 sek.;
10 kim. — 18:30.8 s. (1-sze miejsce).

Team hokejowy Wiednia pokonał ze
spól Davos 2:1. Obydwie drużyny wy
stąpiły z Kanadyjczykami: Bellem 
(Szrw.) i Dempsayem (A.).

Kanadyjczyk Bell grał w drużynie 
Davos na meczu z Mediolanem i sitrze- 
HI sam 3 bramki z 5 zdobytych (wynik 
5:1).

Szwecja pokonała dwukrotnie Fin- 
landję w meczach bandy 2:0 i 3:2. Ro
zegrano je w Sztokholmie.

Czcchosłowacy Owiendzą w swej 
prasie,- że po zwycięstwie w Budape
szcie potraktowano ich niegrzecznie, a 
prezes Loicq wręczył puhar mistrzow
ski przedstawicielowi zespołu... 
przedpokoju.

ZIĘTKIEWICZOWA
'dawna mfcitrzyni Polski zajęła dla nas 
zaszczytne trzecie miejsce w biegu 

pań.

dużym ♦
wyborze

POLECA

WARSZAWA
Ossolińskich 4.

TENNIS
Mecz tennisowy Brema — Amster

dam dał wynik 15:6.
Turniej tennisowy w Brukseli, gdzie 

Borotra pobił Cocheta, dał następują
ce inne wyniki finałów: panie Bordes 
i— Sigart 9:7, 6:4; doable panów Thur- 
meyssen, Laridry-EWbatik, Georges 6:0, 
7:5, 6:4.

Pierwsza runda puharu Davlba zto- 
Btała wylosowana jak następuje: Au
stria — Czechosłowacja, Belgja—Ru
munia, Dania — Chile,' Grecja — Ju
gosławia, Norwegia — Węgry, Mona
co — Szwajcaria. Finlandia — Egipt, 
Holandija — Portugalia

W drugiej rundzie grają prócz tego 
po raz pierwszy: Hisapanja — Niem
cy, Irlandia — Włochy. Szwecja—Poł 
Afryka i Angłja — Polska oraz-zwy
cięzcy pierwszych 8 par, którzy we
dług przewidywań prasy niemieckiej 
będą następujący: Czechosłowacja — 
Rumunja, Dania — Grecja, Węgry — 
Szwajcaria i Finlandia — Holandia.

Dalej horoskopy stawiaine są jak ni- 
feej: Włochy pokonają Niemcy, Czecho
słowacja — Danlję. Węgry i Anglia — 
Poł. Afrykę. W półfinale Włochy wye
liminują Czechosłowację, zaś Atugija— 
Holandię. Fina! wygrają Włochy i sta
ną z U. S. A. do beznadziejnej zresztą 
moziprawy o prawo walki z Francją

Olimpiadę Bałkańską postanowiły or 
ganizować co 'trzy lata: Albanfia, Buł
garia, Grecja, Rumumija. Turcja i Jugo
sławia Program obejmować będzie: 
lekką atletykę, boks, szermierkę, zapa- 
śnicfwo, pływanie, piłkę możną, strze
lanie i tennńs.

Kolarski bieg naprzełaj pod Pary
żem wygrał Foneaux przed Pellisde- 
rem

Linari 1 Richli wygrali sześciodniów- 
kę w Stutgancie z wynikiem 3482 kim. 
zdobywając 567 p. za sprilnity.! Tuż za 
nim: była para Buschenhagen —Fran
kenstein, gonsza zaledwie o 18 p.

SCHMELING I ROUTIS
dwaj czołowi bokserzy Europy, z których pierwszy sięga po mistrzostwo 
świata wszystkich wag, drugi zaś zdobył już ten zaszczytny tytuł w wadze 

średniej.

BOKS
Primo Camera olbrzymi bokser wło

ski, który niedawno pokonał w Berli
nie Rósemana, został przez związek 
swój zawieszony -na pół roku. Powo
dem tego jest takt, że camera ma ja
ko managera Francuza, a nie Włocha,
czego wymaga odeń . rząd Mussoli- 
niego. Wprawdzie ów manager Leon 
Seel zrobił z Cannery boksera i za
pewnił mu powodzenie finansowe, lecz 
związek wioski chce postawić na swo- 
jem i prosi federację międzynarodową 
o zatwierdzenie wyroku z egzekutywą 
■na całym świecie.

Schmeling znajduje się u szczytu po
wodzenia dzięki swemu zwycięstwu 
nad Rfeko. Opinja amerykańska jest 
zachwycona jego metodą walki i tech
niką. a manager marzy o spotkaniu z 
Dempseyem Mecz ten zdaniem znaw
ców będzie sensacją, która obudzi z 
letargu miłośników boksu.

Narazie Schmeling otrzymał d*wulet- 
nie engagement od dyrekcji Madison 
Square Garden z tern, że w razie zdo
bycia mistrzostwa świata Niemiec me
cze swe będzie tam jedynie rozgrywał. 
Schmeling syt chwały, wraca na mie
siąc (15 2) do ojczyzny, gdzie odbędzie 
triumfalne toumnee po kabaretach.

Stribling, który niebawem ma wal
czyć z Sharkeyem. pokonał w Kansas 
Gity nokautem Jacka Leagua już w 
pierwszej rundzie.

Mistrzostwa Europy w zapbśnlctwle 
t. j. walce grecko-rzymskiej odbędą się 
w dniach 4 — 7 kwietnia w Dortmun
dzie. Stosownie do regulaminu każdy 
kraj ma prawo zgłosić w sześciu wa
gach (do 58 kg., do 62 kg., do 67 5 kg., 
do 75 kg, do 82.5 kg. i ponad 82.5 kg.) 
po jednym zawodniku Oprócz punkta
cji indywidlualneti przeprowadzona bę
dzie drużynowa (I miejsce 1 p„ II — 2 
p„ III — 3 p.) celem ustalenia, które z 
państw zdobędzie wędrowny puhar, 
będący obecnie w posiadaniu Węgier.

była w biegu pań piątą z kolei, a czwar 
tą Polką po Pola tikowej, Ziętkiewiczo- 

wei i Stopkównie.

WilUams i Nurtnl diwaj słynni olimpij 
czycy startowali podczas zawodów w 
hali Bositoinu. Naturalnie Fin wygrał 
bieg na 2 mile w czasie 9 m. 14.2 sek., 
zaś Kanadyjczyk — 40 y. w 4.8 sek.

P1ŁKARSTWO
Polska nie zgłosiła się dotąd jeszcze 

oficjalnie do gier o amatorski puhar 
Europy Taką notatkę czytamy w 
„Sportrtageblacie“, doskonale poinfor
mowanym o tajnikach piłkarskich 
spraw.

A przecież swego czasu delegaci P. 
Z. P. N. trąbili o sukcesie swym na 
konferencji, która zakończyła się wy
borem iniż T. Kuchara na prezesa ko
misji puharowej Czyżby wracały cza
sy dawnego P. Z. P. N. z Krakowa, 
■kiedy najpierw załatwiano sprawy klu 
bowe, a potem związkowe? Co to 
wszystko ma znaczyć!

Najlepszy zespół węgierski wszyst
kich czasów, według wyników plebi
scytu ogłoszonego przez „Nemzetiti 
Sport“, wygląda jak następuje: Zsak, 
Fogl II, Rumbold, Biro. Bukowi. Błum, 
Braun, Takaos II, Orth, ScWosser, 
Borbas. Glosowało 27 tys. osób Maxi- 
mium głosów 17.251 otrzymał SchilPs- 
ser, natomiast Ortha stawiano na 9 po
zycjach w drużynie |

14 gier nierozstrzygniętych z pośródl 
27 spotkań ligowych uzyskał Sout- ' 
hampton, vice-4eader Ii-ej ligi angiel
skiej.

9 meczów remisowych ma z 27 gier 
I-ej ligi Newe a.si tle Upite d. stojący na 
14 miejscu. Wcale nie posiada nieroze- 
granych spotkań Portsmouth, przed
ostatni w tabeli.

Celtlc, Rangers 1 Wednesday. czoło
we drużyny piłkarskie Szkocji i An
glii odbędą w lecie tournee po Skan
dynawii.

BIEG PATROLOWY
Moment z tegorocznych mfetrzostw narciarskich Niemiec w Kligenithal. Jak 
wiadomo, patrol a.emiecki wycofa! się w ostatniej chwili z mfetrzostw F. I. S

!♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
LORNETKI

POLOWE, SPORTOWE
I TEATRALNE

BOBSLEJ — TORPEDA
Wspaniały bob startujący w tegorocznych mistrzostwach Niemiec nie wy-, 
trzyma! próby szybkości i uległ rozbiciu, powodując ciężkie rany załogi
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